
P o c s r m r r  n ^ r r r ^ r r  i r r r r r r m .  v r w  rr. .

Roh VIII. ataków, poniedziałek 23 listopada 1525 Nr. 262

NOWY dziennik
= =  — -     - =   — = = = = =    '  
AArai redłkeji i a*auair

f  - te łf 'ei \ * P - —
MaktaSam l .d '

V t r * n  f  t « *  L Ł . ia t
R.aBBi) »t, *•

SyhapMw raiak'1 
Redaktor nam

aVj •>
Y>v -«* izkowtu 7. 

/ralrewie 4M.C8& 
4ZKNNIK-.

^ •t cc ifiicinistracj .
4 * «  ■W2g]ęf*|CB».

-<y i t- .keja ais aopeicihur 
12 r .  1 w pofriBi*

Ccbb k i i  eru F rrn b R  ci s ta : w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 3*4V, kwyL 21.10* /
w Krakowie i  odnoś z: Birm do i m  „ ,  3*S0. „ „ 10*80
Ka prowiaeji: z przesyłką pocztową „ ,  4*30, s ,  13* >.
Z a g r i a i c ą :  ■ przesyłką pocztewą ,  » 7*00, „ „ 21*00

f  { ł e n c n l i i  krakso ogłoszenia za słowo Z‘. 01Ł wiersz. ai"'«ae'; 
1-srp Zł. •*38, nadesłane Zł. 6*60, wiersz milimetr. l*a*p. w 
ZŁ l*8fc, wiersz milimttr. 1-szp. w  1-szej stroaie Zł. 1*—. gratalasjro 
Zł. 10. laaeraty zamii ja owo o ZOWa, agranieia1: o 19#cł» drotace.

A teraz Kahały małe glos!
Kraków, 22 listopada.

(b ) We wczorajszym numerze naszego pi. 
»m « przetkukowaliśmy w pełnem brzmieniu 
rozporządzenie Ministra W. R. i O. P. z dnia 
27 ub. m., dotyczące zmian niektórych po­
stanowień statutów gmwi wyznaniowych ży­
dowskich na całym obszarze Małopolski- We 
dle tego rozporządzenia będa Województwa 
odtąd zezwalały, na wniosek 'jdnośnyeh gnun 
wyznaniowych, na zmianę statutów kahal- 
nych w kieiunku pewnego — jak na ras2e 
stosunki — wcale pokaźnego zdemokratyzo­
wania ordynacji wyborczej. O ile kahały tego 
zażądają, będziemy odtąd mieli powszechne, 
równe, tajne, bezpośrednie i proporcjonalne 
prawo wyborcze (narazie na przeciąg Jat 
czterech). Czynne ora w o wyborcze posiadać 
będsic każda osoba wyznania żydowskiego, 
jpłc: męskiej, obywatelstwa polskiego od roku 
pez przerwy w gminie zamieszkała, o ile u- 
Itończyła 25 lat życia. Bierne prawo wybor­
cze wymaca, prócz warunku czynnego prn- 
[wr. głosowania, ukończonego 30 roku życia.

V/ porównaniu z ordynacją sejmową przed 
stawiają się powyższe koncesje w ̂ świetle 
oczywiście mucno reakcyjnemu Wedle kon­
stytucji marcowej ma prawo wybierania do 
Sejmu każdy obywatel polstd, bez różnicy 
płci, o ile ukończył 21 lat życia, a w okręgu 
wyborczym mieszka od przededniu ogłoszenia 
iwyborow w Dzienniku Ustaw. Prawo wybić 
ralności zależne jest od ukończonego 25-go 
roku życia

A więc Żydówka ma prawo wyboru i wy- 
©ieralności do Sejmu, ale do kahału nie wol 
no jej an5 wybierać ani być wybraną., żyd 
feaś, mając lat 25. może być posłem sejmo­
wym i zabierać głos w sprawach związanych 
*  egzystem ią i przyszłością państwa 30-miljo 
nowego, lecz, aby zostać radnym kchalnym w 
Dukli, czy Peczeniżyiue, musi kształcić swój 
njzum i charakter jeszcze przez całych pięć 
lat...

Jak śadnak już wyżej zaana* żyliśmy, 
przedstawia ostatnie rozporządzenie minister 
jalne — z punktu wńlzenia st^unków, w dzie 
damie gmin żydowskich w Małupolsce obe­
cnie panujących*— pierwszy i to wcale poka 
iny Krok na drodze do demokratyzacji ka- 
hałow. Nie wolno nic/ego w obrębie zjawisk 
społecznych traktować w oderwaniu od cza. 
ju i miejsca, od stosunków i war-mków oto­
czenia. Rozporządzenie p. Stanisława Grab­
skiego, ,ako takie, samo w sobie, jest reak­
cyjne. W wównaniu atoli z 1 : dejszym sla 
nem kahałów małopolskich j «  j ożliwie- 
niem wstąpienia gmin żydówki dregę
postępu i demokratyzacji, je< 
niem s a n a c j i  u * "*ju hah

nanie,'musimy je powitać 
Poiozumienie polsł 
mowało, jako jede*

■ któw dem okratyzacj 
znowu tak bardzo 
tzy zbyt mocni w 
Uby nam wmówić..
, Teraz mają jednał 

Nadeszła ostatecrl 
nU tych skandali

twie- 
atego 
ością, 
obej- 

h pun- 
yło więc 
,o niektó 
ie chcie

szenia tego odwiecznego bagna austijacko- 
galicyjskiego! Muszą się wresz* ie skończyć 
rządy mizernych możnowładców mało- i wię 

kszomiasteczkowych, którzy wykonywali 
władzę kahalną, jako dziedzictwo familijne, 
rządząc ludem, a bez ludu, w myśl swoich 
ambicyjek i interesów, jedno tylko mając na 
względzie — łaskawie oko starosty. Statutem 
więcej ci panowie zasłaniać się nie mogą. 
Rozporządzenie ministerjalne pozwala na 
zmianę ordynacji wyborczej. W  miejsce do­
tychczasowego cenzusu majątkowego wpro­
wadza piecioprz\miotnikowe prawo glosowa­
nia.

Nie wątpimy, że wszystkie — w s z y s t ­
k i e !  — kahały w Malopoisee powezmą n a ­
t y c h m i a s t  odnośne uchwały w kierunku 
zmiany swych statutów po myśli rozporzą­
dzenia minislerjalnego z 27 październilm br.

Gdzieby tego dobrowolnie nie chciały uczy­
nić, winna ludność żydowska w drodze ma­
sowych zgromadzeń i dernonstracyj — w spo 
sób oczywiście legalny — zmusić tych pa­
nów do wykorzystania tej możliwości uzdro 
wienia kahałów* jaką daje nam do ręki roz­
porządzenie mifiisterjalne. Powtarzamy: nade

szła ostateczna pora do uzdrowienia gmin ży 
dowskich. Nie mogą one być więcej hańbą diii 
nas a pośmiewiskiem dla świuta, Z wda szcza 
— i o tera w pierwszym rzędzie należy pa­
miętać — że nawet w obecnych swoirn ra­
mach mogą kabały, wyrwane z rąk pluto- 
kracji, geszefciarzy i korni saizy rządowych, 
oddać nieocenione usługi w organizowaniu 
żydowskiego życia społecznego. Lud żydów, 
ski przeżywa dzisiaj czasy w ręcz rozpaczli­
we. Kryzys gospodarczy stłoczył go na dno 
przepaści. Nędza grasuje w ulicy żydowskiej. 
Głód zaziera do pustych, zimnych izb ż jk k w  
skich. Któż nam pomoże? Pomoc amerykań­
ska jest daleka, a i oma wymaga celowej or­
ganizacji tu na miejscu,

W  tej sytuacji jest gmina żydowska jody 
ną instytucją społeczną, na platformie któ­
rej można zjednoczyć i zorganizować całą 
społeczeństwo żydowskie. Mamy teraz moż­
ność, gml ią naszą uzdrowić, rozbudować i 
na zdrowych postawić fundamentach. Biada 
tym wszystkim, którzy staną temu w drodzel 
życie żydowskie zmiecie ich ze swtj pawierj 
chni i wieczną okryje hańba!

Selm nr słany na środą
Na porządku dzieewero ekspose prem, Skrzyńskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 11. (Sin) Dziś w gabinecie 

marszałka Sejmu p 11 a taj a odbyła się konfe­
rencja, w której oprócz p. marszałka wzięli 
udział pp. premjer Skrzyński i minister skar­
bu Zdziechowski. W  wyniku tej konferencji

marszałek postanowił zwołać posiedzenie Sej­
mu na najbliższą sobotę.
Na posiedzeniu tern wygłosi premjer Skrzyń 

ski ekspose programowe nowego rządu.

BERLIN, 21 11. PAT. „Soc. dem. Presse 
Dien8t“ wita z zadowoleniem utworzony 
nowo gabinet Skrzyńskiego, który zapewne 
będzie szukał poprawy stosunków polsko- 
uiemieckich. Dziennik nie wierzy jednak aby 
soc. demokraci mogli długo pracować w jed­
nym rządzie z narodową demokracją. Zna­
czyłoby jednak to wiele, gdyby nowy rząd 
zdołał wyprowadzić polskę z obecnych trud­
ności.

Dążenia do wielkiej koalicji 
rządowej w Niemczech

BERLIN, 21 11. Dzienniki donoszą, że 
w czasie obrad z przywódcami partji kan­
clerz Lutber oświadczył, że po podpisaniu 
traktatu locarneńskiego gabinet poda się do 
dymisji. Frakcja demokratyczna postanowiła 
po kilkagodzinnem posiedzeniu dążyć do 
utworzenia gabinetu wielkiej koalicji, nie 
będzie natomiast pop!erała małej koalicji, 
albowit-m taki gabinet partyjny nie mógłby 
dłużi j istnieć. Centrum nie powzięło żad­
nej decyzji. Jak donosi „Soc. dem. Presse 
Dienst", zmierza centrum również do utwo­
rzenia wielkiej koalicji. Niemiecka partja lu­
dowa i socjalni demokraci nie zajęli jeszcze 
stanowiska w tej kwestji uważają ją bowiem 
w tej chwili jeszcze za nieaktualną.

Ma irittaiia gusła Mriigi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21. 11. (Sin.) Trzej oficerowie, 
którzy onegdaj wypoliczkowali redaktora 
„Warszawianki* posła St. Strońskiego, zgłosili 
się dzisiaj do swej włady przełożonej. Są 
to podpułkownik Hozer, kapitan Kieszkoweld 
i porucznik Strnsińki. Wszyscy trzej zajęci 
są w I. departamencie ministerjum spraw 
wojskowych

Wobec tego, że oskarżyciel prywatny z ra­
mienia posła Strońskiego domaga się ukarania 
wspomnianych oficerów, zostali oni zawie­
szeni w czynnościach urzędowych. Sprawa 
znajdzie epilog w sądzie wojskowym.

219 isśb ttraciło żjrie 9 kaiaitiifie ilriłonj
NOWY YORK, 21 11. Teł. Com. donosi 

z Havanny: Parowiec francuski L ’isle de 
Paix, który miał 200 osób na pokładzie za- 
tonęł w oddaleniu na 40 mil. od Ilavanny. 
Tylko jeden palacz i dwóch majtków zdołało 
się uratować. Samoloty i torpedowce patro­
lują w pobliżu miejsca w którem parowiec 
zatonął, aby odszukać lodzie ratunkowe* 
z rozbitkami.
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f o  u c ^ a t i ł  TtyBsinał? — Dr. W&Edmsmit nie będzie słuchany. — G dzie sa świadkowie 
p roku ratora? — Pefenrike o  fcisty. — P ro w okacje  lw ow skiego brukowca.

(Tfttefcnem e<S naszego ir ic ifiln s g o  ket r* f  ondcnta.)

Uchwały Trybunału
Ewów, 21 11. Dzisiejsza rozprawa rozpo­

czną się ogłoszeniem uchwały Trybunału. 
Jak wiadomo, wczoraj Trybunał obradował 
pa:zez cały dzień nad postawionemi wnioska­
mi w ostatnich dniach, tak przez prokurato­
ra, jak i obronę. Otóż Trybunał uchwalił 
przesłuchać świadków Adolfa Wilhelma Fi- 
nela recte Laob i Emila Finela recte Laub, 
na okoliczność przez strony naprowadzoną. 
Przesłuchać swoadka księdza Mitrata Bielec­
kiej ) celem oświadczenia się co do treści li­
sta kryptonimowego, wystosowanego do księ- 
d&a arcybiskupa metropolity Szeptyckiego w 
sprawie przyjazdu p. Prezydenta Rzeczypospo 
litej do Lwowa- Ustanowienie znawców na­
stąpi po skbmunikvwanru się z km atorjum 
okręgu szkolnego we Lwowie. Trybunał posta 
nowił wstrzymać się z załatwieniem wniosku 
ohrt ny o przęsłu* lanie świadka Chaima Gel- 
barda, Dawida Schneid-Staubera, Kornhab»- 
ra, Breikursa i Kestlera aż do czasu przesłu­
chania świadków Adolfa i Emila Finelów, 
tudziez wstrzymać się z załatwieniem wnio­
sku obrony na przesłuchanie księdza metro­
polity Szeptyckiego aż do przesłuchania księ­
dza mitrata Bieleckiego.

Trybunał natomiast odmówił wszystkim 
dalszym wnioskom obu stron a w szczególno­
ści na wazwanie całego szeregu świadków co 
do zeznań Loedlowej, wniosnowi prokuratora 
co ido przesłuchania rodziców i rodzeństwa 
Olszańskiego, wnioskowi prokuratora na prze 
słuchanie r. daktora .,Diła“ i odczytanie de- 
menti w",,Dile“ Perfeckiego i Konowalca. — 
Odmówić wnioskowi obrony na przesłucha­
nie dr Waldmana i Randa.

Nieistniejący świadkowie 
oskarżenia

Dalej co do świadków przewodniczący ko­
munikuje, że powołani przez prokuratora 
świadkowie koronni mianowicie: Izak Eisen 
ber,; i  Israel Eckerl, oraz Warcliowiak z Sam 
bora nie mogą być wyszukani (Eisenberg i

Eckerl, to są ci, którzy rzekomo mieli wnieść ) grożąc mu na wypadek, jożoli on więźniów palił; 
do prokuratora doniesienie własnorętcznłie i cznych nie Lędiz: inaczej traktował. Autor więc i-  
podpisane, że byli przy zamachu i widzieli i  si®v- legitymuje się niejako ze * * » i
Steigera, jako sprawcę zamachu). tożsamości a weJug logiki ludfckiej musi to sfano-

Co do Warchowiaka, który ma pochodzić 
ze Sambora, a który według zdania prokura­
tora miał twierdzić, że Steiger je«t sprawcą 
zamachu, według relacji policji w Samborze, 
nie jest tam meldowany, również adresu jego 
nie zdołano usialić w całym okręgu Sambor­
skim. -----

Wkońcu przewodu itczący komunikuje, że 
zgłosił się do niego listownie achydkat Dr Da­
wid Jonas z Stanisławowa na świadka, jako 
że był przy aresztowaniu Steigera w dniu za­
machu. Został cn ex praesidio wezwany.

Dalsze przesłuchanie Mykytyna
To ogłoszeniu uchwały zostaje wezwany 

świadek Mikołaj Mykytyn i następuje dalszy 
ciąg jego przesłuchania.

Przewodniczący z kolei wykazuje mu sprze 
czności w zeznaniach, co Mj kytyn tłumaczy 
nieformalnem prowadzeniem śledztwa przez 
sędziego Rutkę.

Przew.: O Gbarkiwie wspomniał pan przy 
śledztwie, że widział go pan na Zamku i sły­
szał rozmowę członków organizacji komuni­
stycznej a co do nazwisk zeznał pan, że nic 
może podać ich

Św.: Powiem dlaczego. Nazwisko Charkiwa 
zapomniałem wówczas. W śledztwie nie mo­
głem zatem podać, a przypomniałem sobie to 
nazwisko w czasie procesu .Taegera.

Przew.: Przy rozprawie nic wymienił pan 
nazwiska Charkiwa.

Św7.: Nie byłem o to pytany.
Przew.: Ja skończyłem.
Dr Grek: Czy to już jest całość zeznań My- 

kytyaa?
. Przew,: Tak.
Dr Grek: Wiacam do listu, który miał pan 

napisać z nomowy Kornhabera do prezesa 
sądu okr. Hawla. Pan do tego się pizyznal 
przy rozprawie?

Św.: Tak.

Polemika o autorstwo listów anonimowych
Dlaczego przyznał się Mykytyn?

Dr Grek: Opowiadał pan, że napisał pan 
te dwa listy do „Chwili" i prezesa sądu Ha- 
.wla z namowy Kornhabera, bo tak brzmią 
pańskie zeznania w śledztwie. Potem przy 
rozprawie przeciwko Jaegerowi cofnął pan to 
I  tłumaczył, dlaczego zeznania takie złożył. 
Mo4e par powie, jak doszło do tego, że pan 
w śledztwie złożył takie zeznania i dlaczego 
przyznał się pan do napisania listu do pre­
zesa Hawla z pogróżkami, a następnie te dwa 
Jisly do redakcji „Chwili", w imieniu Ukr. 
organizacji wojskowej z namowy Kornhabe­
ra?

Pnew .: Za pozwoleniem. Świadek jest powołany 
przez obronę na tę okoliczność, że nie jesi prawdą, 
jakoby świadek na prośbę osób trzecich miał Wyslo- 
"■ować anonimowe pisma do reOaJkcji „Chwili ‘ , Ce­
lem odciążenia Steiger." a list do pri zyden-ta Hawla 
Die wchodzi tu w grę. W  tym kierunku Mykytyn 
przesłuchany w charakterze świadka przedwczoraj 
nie złożył żadnego oświadczenia. Niema tedy żadnej 

zrzeczności i  nie mogę dopuścić do tego pytania.

Mowa Dra Greka
Dr. Grek; Powołuję się na akt oskarżenia, który 

•> rtroiL.y 28. stoi na stanowisku, że autorem li- 
«ó w  do xjda.kv.ji „Chwili” , do prezesa sądu Hawla 
I  metropolity Szeptyckiego jest Mykytyn który miał 
fe t% t» napisać «  AWiawy osób -rzecdch. la  listy

stanowią jedi n z zasadniczych dowodów, iż nie 
Steiger był sprawcą zamachu na prezydenta pań­
stwa w dniu 5. września. Czuła to prokuratura kon­
struując akt oskarżenia przeciw Steigerowi. Był to 
moment tale wielkiej wagi, którego niepodobna było 
usunąć z tirog* jeżeli się chciało dojść do wyka/a­
ria Winy Steigera. Z trgo powodu u ;iłovan,a władz 
śledczych i prokury dla wykamilia winy Steigera 
szły i musiały iść w tym kieiuku, aby ten dowód 
przeciwko Steigerowi uSanać a to przy pomocy ze­
znań Mykytyna, który twierdził, że Ko. nhuber namó­
wił go do napisania listów dc. Hawla i do „Chwili” . 
Argument ten znajduje się również w  akcie oskar­
żenia w ustępie o którym wyżej wspomniałem. Jeżeli 
bowiem dwa listy Wysłane do „Chwili” powołują się 
na pewien list napisany tern samem pismem w stycz­
niu 1924 r. do prezesa Hawla, to tera samem autor 
listów pisanych do ,Chwili”  oświadcza, że on działał 
istotnie w imieniu ukr. orgaluzacji wojskowej, Cze- 

-go najlepszym dowodem było to, że ukr. organiza­
cja Wojskowa napisała listy do prezesa „Hawla” ,

Najlepszy w tw lecle  
irctfefe 

sio u y u u c n i a  
metali, u y b  I lurter

U l  s i ą d z i e  

d e  R s b y c f s .

wić pełny dowód, i i  ten ktoś który pisząc do 
„Chwili”  we wrześniu 1921 r. powołuje się Ba akt 
napisany przez siebie w styczniu L924 r. pow-jłujd 
się na pewien akt napisany przez siebie w styk 
czniu 1924 r. dio prezesa Hawla że ten ktoś logityu 
muje sdę tym listem, o  którego istnieniu nikł nad 
Wiedział, tylko prezes Hawel, gdyż ten list nie byl 
zupełnie zakomunikowany władzom bezpieczeństwa.

Otóż jeżeli ten ktoś legitymuje się tym Ustom tzn, 
że dostarcza pełny dowód, że on istotnie był auto­
rem tych dwóch listów wystosowanych we wrześniu 
1924 r.

Dlatego proszę, by Wysoki Trybunał traktował tę 
sprawę jak najściślej tak jak ona rzeczywiście Ła to 
zasługuje, kwe ;tja bowiem tych listów jest najisto­
tniejszą w tym procesie. Skoro więc władz* śledcze 
wytężyły Całą energję ab) dowiedzieć Się, kto byl 
autorem tych listów a które akt oskarżenia dotąd 
przypisuje Mykytynowi, mimo upływu roku i m t o  
wyroku w tej sprawie, wydanego w procesie Jaege, 
ra, który skonstatował nonsens tego podejrzenia, U 
któreg, to wyroipu sędziowie przysięgli me znaj^ 
jeżeli prokuratura państwowa wszystko to jako do-1 
wód w akcie oskarżenia podtrzymuje, to zdaje się* 
że jest rzeczą wprott konieczności procesowej, uby­
łem materjal był traktowany z Całą ścisłością, i aby; 
wolno było obronie przeprowadzić pełny dowód, żei 
w t»m podejrzeniu twierdzonem. przez prokuraturę 
niema ani źdźbła prawdy. Ta kwestja jest integralną 
częścią tego procesu. Nie można żądać od sędzio v  
przysięgłych, nie można im imputować aby byli! 
w stanie wydać jakikolwiek wyrok przedtem, nim a 
całą powagą, przy pi mocy wszystkich instrumen- 
lów dowodowych, jakie Jo procesu n ileżą, lej kwe-1 
stji nic zgłębią czy istotnie Mykytyn był auLore.lł 
łych listów Jeże! by się przyjęło, że Mykyin był aa. 
torem tych listów, nie ulega wątpliwości, że lSlniał 
przyczynowy związek między całą akCją, o  którą 
posądzono cały szereg ludzi, pochodzących z kół ży­
dowskich. Udowodniłoby się, że rzeczywiście ten 
wielki dowód, który szedł za niewinnością Steigera 
został przez całe to społeczeństwo przez te grupy) 
społeczne, które zajmowały się obroną Steigera. sfał­
szowany, sfabrykowany sztucznie, by wymknąć się 
z  rąk sprawiedliwości Dlatego też, bez względu ną 
to, czy ta teza dowodowa,, już była dopuszęroną, 
kwestja listów jest rzeczą procesjonalnie tak wa­
żną że Trybunał raczy nie tylko umożliwić obronid 
zbadanie tej kweslji, ale też sam pan przewodniczą­
cy z własnego zakresu działania kwestję tę należy­
cie pgłębi i ją w zupełności wyjaśni.

Jeżeliby więc pod względem proceduralnym moje 
pytanie wykracza poza tetZę dowodową, w takim ra­
zie - stawiam wniosek, by Mykytyn był słuchany tak-* 
że na okoliczności, które dotyczą jego auto: stwa, je-* 
go współdziałania w tym akcie po (prostu osi; ist «*t 
sądowego, jaki miał być popełniony,

0 wyraz „nonsens"
Zauważyłem, że pan przewodniczący raczył 

sobie zrobić jakaś notatkę podczas moiego 
przemówienia, liedy zdaje się powiedziałem, 
że me było sensu w tem oświadczeniu oskar­
żenia, odnoszącem się do autorstwa listów.

Przew.: Zanotowałem sobie słowo: nonsens.
Dr Grek. Skorzystałem z lcgc% że opiera­

łem się aa wyroku ferowanym przez r*ana 
przewodniczącego w sprawie przeciw Ja< gero- 
m  i tow., że ten wyrok pozbawiał właśnie 
ten aig" ńciy prokuratora wszelkiego racional 

śl| powiedziałem, że’ to nonsens 
ząey to zanotował, człowiek 

mylić, to to rozumiem n ten 
yło to s odńe z zasadami i wyj 

f  nie chciałem powie- 
y prokuratora ja- 
czy .yzestępstwi-m, 

zględotn za sobą wy- 
peśłi chodzi o to, byj 
olwiek i^nzurę, to 

rzyjemnością skrę; Ud. 
Ili w tych moich sło- 
wiełc powód do ,*u
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Uchkólwiek aclmonicji pod moim adresem.
Dwóch członków senatu obecnego (rifnry 

Franke i Chlamtacz) u w. red.) brali udział w 
procesie Jaegera i zdają sobie sprawę z lego, 
z jak ciężkim mozołem poświęcili się zbada­
niu kwestji autorstwa tych pism. Mimo ca­
łego mozołu naszego fakt ten, mimo przepro­
wadzonego dowodu przez rzeczoznawców ka­
ligrafów, sąd porzucił i zadecydował, że podej 
rżenie wypowiedziane przez akt oskarżenia 
pod rym względem zupełnie było bezpodsta­
wne. -----

panowie przyznają, że ten fakt musi być 
przedstawiony sądowi obywateli i ośmielam 
się z wszelką stanowczością stwierdzić, że bez 
pozngnia tego faktu granitowego, niepodo­
bna wydać jaikegokolwiel wyroku w spra­
wie Steigera, wyroku, któiy mógłby bvć wy­
danym z czystem sumieniem, i zgadzający się 
jee zdrowym rozsądkiem.

Odpowiedź prokuratora
Prokurator: Załatwienie wniosku dra Gnka 

jco do (sposobu przesłuchania Mykytyna zo-

Mowa dra
Dr landau: Sprawa listów, która dotych­

czas poruszana była w toku obecnej rozprawy 
tylko sporadycznie, obecnie z powodu wnio­
sku obrany i prokuratora, weszła w stadjum 
decydujące. Podejmuję wniosek dra Greka 
nie tyko w tym zakresie, że chodzi o posta­
wienie jednego czy kilku pytań. Chodzi o to, 
czy ma być a badana sprawa autorstwa tych 
Hitów, czy też sprawa ta w loku tej rozprawy 
nie powinna być poruszana. ^

Dwie miary
Odnośnie do tej kwestji obrona mogła zau­

ważyć w postępowaniu czynników miarodaj­
nych pewien rodzaj niekonsekwencji* dwoi­
stości. Był czas, kiedy tymi listami władze 
Zajmowały się na zabój. Pisano dziesiątki 
aktów. Był czas, kiedy przywiązywano zna­
czenie decydujące do tych listów, kiedy nie 
tylko próbowano odcinka tej kwestii, ale kie­
dy badano tę kwestję do najgłębszych tajni­
ków, kiedy po prostu sądzono, że .undameiu 
całej sprawy opiera się na tych listach. Kiedy 
sadzono, że w listach tych można znaleźć 
klucz do rozwiązania tego zagadkowego za­
machu. Było to wtedy, kiedy się zdawało, że 
można przypisywać listy te pewnym osobom 
blisko stojącym Steigera. Wtedy, kiedy w pro 
Icuraturze istńiała koncepcja, że listy te pisał 
KomLaber z poduszczenia dalszych osób, po­
wiem wyraźnie, w związku i w porozumie­
niu z poiłem Rozmarinun. Nie Widzę powodu 
ukrywania togo, bo przez pewien czas pisano 
o tern w gazetach bardzo głośno. Wtedy do­
chodzono, badano, szukano wątki i był czas, 
kiedy prokurator usiłował cały zamach zwa­
lić Tm konspirację i spisek, a nie na człowie­
ka indywidualnego, na Steigera.
! Do kontynuowania tego spisku służyły te 
trzy listy i twierdzenie Mykytyna, że on le 
listy pisał z poduszczenia obywateli żydow­
skich. że nie mówię gołosłownie, o tetn świad 
czyć może wniosek prokuratora, który zastrzeg 
"sobie ściganie obywatela archUekty Kornha- 
bera za udział w zamachu. Wnoszę na od­
czytanie tego pisma prokmaiora i dalszych 
pism, o których będę wspominał. Nie mogła 
jednak prokuratura zdecydować się na to, by 
połączyć całą sprawę Jaegera i Kornhabera 
Ze sprawą Steigera. Prokuratura chciała tę 
sprawę przeprowadzić osobno tj. połączyć 
,jsprawę Kornhabera ze sprawą Mykytyna 
Kiedy sąd apelacyjny na skutek sprzeciwu 
obrony powiedział: albo—aibo, że należy te 
dwie sprawy połączyć, wtedy prokuratura nie 
'jako podarowała panu Kornhoberowi odpo­
wiedziano^ za udział w zamachu i oświadczy 
ta, że więcej Kornhabera o udział w zamachu 
sugać nic będzie.

W jednym tygodnia
Jeżeli tego rodzaju pewna surowa krytyka pod a- 

IkaMfli tecturttt ealtarieoia k  stroiiy wyzwzej iiuun-
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stawiam nznaoiu Trybunału. Zastrzegam się 
przeciw twierdzeniu dra Gr’ka, że twierdze­
nie prokuratora, iż Mykytyn jest autorem 
tych listów, jest nonsensem. Oskarżenie pro­
kuratury opierało się na własnem przyznaniu 
się Mykytyna w śledztwie, że te listy pisaj. 
Przyznanie się Mykytyna zostało poparte 
orzeczeniem znawców i zeznaniami świarlka 
dra Hankiewicza, który będzie słuchany. Do­
daję równocześnie, że wyrok, który do pewne 
go stopnia nie zaakceptował etanowiiska 
prokuratury, jeszcze nie jest prawomocny.

Twierdzenie dra Greka, że postępowanie pro 
kuratury było nensensem, łagodził dr Grek w 
ten sposób, że oświadczył, że człowiek się ła­
two myli. Przyjmuję to oświadczenie dra Gre­
ka do wiadomości a ze swej strony oświad­
czam, że wywody dra Greka o ile chodzi o 
autorstwa tych trzech listówr, i o wartość tych 
pism, polega właśnie na pomyłce i że w- tym 
kierunku dr Grek rzeczywiście się pomylił.

L? ndaua
cji padła, to zWraca uwagę ogólną ten fakt, że W cią­
gu jednego tygodniu prokuratura kazała zrobić 
śledztwo. Zastrzegając sobie przy tem ściganie Korn- 
habera o  udział w zamachu a zatem o Czyn niesły­
chanie doni-osł.-j wagi, 1 w ciągu jednego tygodnia 
cofnęła ton wniosek, kiedy się dowiedziała, że mu­
siałaby te dwa procesy połączyć w jedną całość z 
przyczyn formalnych. Ze więc prokuratura przeko 
mawszy się, że nie będzie mogła prowadzić procesu 
formalnie Według pierwotnego swego zamian, co­
fnęła całe ściganie Kornhabera.

Sądizę, że ten szczegół w związku z tem, co -.a 
wstępie powiedziałem, z tein pofłwójnem traktowa­
niem sprawy. Jak długo zdawało się, że z listów 
tych można ukuć broń przeciw oskarżonemu, że te 
listy potrafią obciążyć oskarżonego, wiedy to było 
niesłychanie ważne, słuchano znawców świadków, 
badano i śledzono. Gdy się tylko okazało, że tę broń 
wytrącono z reki, że przeciw Steigerowi listów lyeh 
użyć nie można, że przeciwnie, te listy są obroną 
Steigera, są dowodem, że z a much wyszedł z ramienia 
terorystycznaj organizacji ukraińskiej, nastąpiło na­
głe zbagatelizowanie tych lisiów. Przychoda! się z 
twierdzeniem, że niema dowodu na to, kto le J»' y 
pisa ’ Rozumiem intencję parna przewodniczącego, 
który uważam duł niemal wyraz przekonaniu że ■ ad 
do tego przyznania Mykytyna w śledztwie nie przy­
wiązuje wagi. Temu przekonaniu dał wyraz pan prze 
wodniczący Trybunału przy wyroku Jaegera o któ­
rego odczytanie będę prosił, że Mykytyn był po- 
sądzońy o oszczerstwo popełnione na osobie Pańczy- 
szyna w kierunku zbrodni fałszywych zeznań, równo­
cześnie zaś został uwolniony nd Oskarżenia, że pusał 
listy do prezydenta Hawla, mimo, że w  śledztwie 
sam sic do tego przyznał. Sąd dal wyraz w przekona­
niu. że do tego przyznania Mykytyna W śledztwie 
żadnej wagi nie przywiązuje.

Dziś jednak sądzić mają sędziowie przysięgli, któ­
rzy sprawy Kornhnber.i i tow. nie mają prZed sobą 
a mają ocenić Stanowisko prokuratora zawarte W a- 
kcie oskarżenia. Wobec uchylonych pytań obrony.

Mykytyna sprawa nie może być wyjaśniona. Cłu- 
dzi o wyświetlenie kWestji Czy Mykylyn pisał listy 
do „Chwili", jakkolwiek to twierdzenie wobeC wyni­
ku rozprawy Jaegera nie wygląda tak poważnie, 
żeby przypuszczać, że pan prokurator przy wywodzie 
końcowym będzie podtrzymywał twierdzenie, że My- 
k\ tyn te listy pisał. Jeżeli Mykytyn pisał takie listy, 
to Wolno i jest obowiązkiem każdego sędziego przy­
sięgłego, zastanawiać się nad tem, dlaczego Myky­
tyn miał te listy pt*ać i aż do wyjaśnienia tej kwe- 
siji woilno każdemu myśleć, Co mu się podoba. Try­
bunał w motywach wydania wyroku orzekł że przy 
znanie się Mykytyna w śledztwie uważa za mało 
ważne i to przyznanie ii,ie jest doWodi m, że Mykytyn 
le listy pisał

Krzywda obrony
W każdym wypadku jednak ,ad krzywdzi 

obronę, gdyż przez uchylanie pytań utrudnia 
obronie wykazanie, że pisma te pochodzą od 
ukr. organizacji wojskowej. Obrona przez sta 
wianie pytań chce wyświetlić gruntownie, ba 
dać i odtrącić możliwość przypuszczenia, że 
Mykytyn te listy pisał. Przez takie dwa pyta­
nia-, jakie zadano we czwartek Mylcytynowi, 
czy pisał tamte listy, a on odpowiedział: nie, > 
przyznał pan w śledztwie, a on odpowiedział: *

nie było to prawdę — przez takie dwa pyta­
nia i odpowiedzi kwestja ui; została zalatwio 
na, bo nie dano świadkowi możności wyświc 
tlenia, dlaczego się w śledź lwie przyznał. Nie 
można w tym kierunku naszych pytań zgilo 
tynować, ta sprawa musi być wyjaśniona.

Rozumiem intencję Sądu, która też i c>lro 
ną kieruje, aby unikać tego splotu, który się 
łączy w tem, dlaczego Mykytyn tak w śledz­
twie zeznał, ale trudno, są granice, wobec któ 
ryeh te wszystkie kwesłje muszą ustać. Klucz 
sytuacji leży w rękach pana prokuratora. —i 
Gdyby pan prokurator wstał i powiedział, io 
co nam wszystkim jest na ustach, że do przy 
znania Mykytyna w śledztwie nie przywią­
zuje żadnej wagi, gdyby oświadczył, że się 
z tem nie liczy, to w takim razie moglibyśmy 
kwestję tę pominąć. To się jedrak nie stało. 
Formułuje się oskarżenie, opiera się je na

przyznaniu Mykytyna, żąda dę odczytania; 
orzeczenia znawców, że nie tylko listy d » 
„Chwili", ale lakże list do Hawla, do komi- 
sarjatu policji w Pryemyślu, do mecenasa 
dra Greka, list do Pastemakówny, pisał My­
kytyn, wogóle wszystko to, co było w tej spra 
wie pochodzi z ręki Mykytyna.

Podczas rozprawy Jaegera, przed pół ro­
kiem, kiedy Mykj tyn siedział w więzienia 
śledezem, wyrażono przepuszczenie, ż w tym 
czasie, kiedy siedział w więzieniu sledczem 
napisał także list względnie kartkę do dra 
Greka, którą dr Gitk otrzymał. Wszystko ta 
musi być zatem rozpatrzone. Całość zeznań 
Mykytyna w śledztwie musi być zbadana, dla 
czego Mylcytyn do ta]'ich nonsensów — tu 
już tego wyrazu użyć można — się przyznał. 
To chyba był widoczny nonsens i to Trybunał 
też przyjął jako nonsens, bo wbrew przyzna­
niu się Mykytyna uwolnił go cd tego zarzutu. 
Nie miał bowiem w materjale procesowym 
żadnej podstawy do przyjęcia, jak doszło do 
tego, że Mykytyn takie zeznanie złożył. Nie 
możemy tej kwestji zgilotynować, choćbyśmy 
mieli w tym kierunku najlepszą wolę. Jak 
długo prokurator państwowy stoi na swojemf 
stanowisku, nie można żądać od obrony, by 
zadowoliła się powiedzeniem Mykytyna: li­
stów tych nie pisałem, by nic próbowała wy­
jaśnić kwestji, skąd przyszło, że Mykytyn ta­
kie niestosowne rzeczy zeznał. Popieram za­
tem wniosek dra Greka i proszę, aby bada­
niem tej kwestji objąć całokształt zeznań My­
kytyna w śledztwie. Proszę o odczytanie od­
nośnych ustępów- motywów wyroku, według 
których uwolniono Mykytyna od zarzutu au­
torstwa tych listów, wbrew jego własnemu 
przyznaniu się.

Wyjaśnienie przewodniczącego
Przewodniczący wyjaśnia całokształt sprawy Ze­

znań Mykytyna i zwraca uwagę, że o ile cbottłri o Za­
rzut uczyniony mu, że nie przedstawił kyitynioWl 
sprzeczności między* zeznaniami jego w śledlztWłe a 
na rozprawie, to dr. Lnnd>au w lyni Względzie uległ 
pomyłce. Świadek Mcł.ylyn na pytanie przewodniczą­
cego zalpirzeczył, jakoby był autorem kstów do reda­
kcji „Chwili" i prezesa sądu Hawla. Przy śledztwie
0 tej kwestji nie było mewy, bo W procesie przeciw­
ko Steigerowi sprawa ta nie była poruszona, a za­
tem wiele sprzeczności nie było. Natomiast po prze­
słuchaniu Mykytyna jako świadka wdrożono mc do­
chodzenia w kierunl u oszustwa i oszczerstwa i tam 
dopiero sprawa autorstwa listów wypłynęła. Ponie­
waż tu mamy do czynienia ze sprawą przeciwka 
Steigerowi a nie Mykylynowi, przewodniczący przed­
stawił mu zeznania, jakie złożył gdy był słuchany 
jako świadek w sprawie Steigera, a tu żadna sprze­
czność nie zachodzi. W  przemówieniu dra Landaua 
zaszła druga omyłka, gdyż mówiąc o treści orzeCZe-
1 ia g 1 m,’ogiczcego, że ekspertyza stwierdziła, że li­
sty t c -^  chodzą z ręki Mykytyna, przewodniczący 
Wsjaśii .i, że eksperiyża nie stwierdziła, jakoby listy, 
pochodziły z ręki Mykytyna, tylko że listy te pa:bo- 
dzn wszystkie z jednej ręki.

Trybunał nie dopuszcza do 
do pytań

Po naradzie Trybunału, przewodniczący Ozhajmiai, 
że Trybunał zatwierdził stanowisko przewodniczące­
go, uChylnjąc pytanie skierowane do świadlka ’Myky« 
iynn, dotyczące wyjaśnienia przyczyn, które Oowodó- 
wały świadkiem w toku śledztwa do przyznania Się 

(Dalszy ciąg na stronię 10-tej) ,
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©  T e s t r  i y d o w s : . ! .
Była niedawno u mnie zapalona entuzjastka t-atru 

ifctnic.ją -w Krakowie widocznie jeszcze takie typy-
„Czemuż milczycie redaktorze i nie zachęcacie pu­

bliczności, by poparła żydowski teatr przy u!L Bo­
cheńskiej? Wszak la p. Anella to naprawdę cud >w- 
Ea artystka tragiczna! „Nie znam drugiej takiej" — 
po namyśle dodała — „przynajmniej u na.s w  Kra­
kowie".
. Nie będę powtarzał wszy itkich Superlatywów go­
rącej entuzjastki żydowskiego teatru, bo entuzjasl- 
ł a  nie żałuje nigdy superlatywów. A le  rację jej 
przyznać muszę. P. Andia jest wielką artystką, i ka 
Żda jej kreacja utrzymana jest na Wyżynie wielkie­
go  i  szlachetnego kunszLu aktor skiego. Odwiedzi­
łem ją  w  garderobie —  jeżeli tę norę można nazwać 
garderobą! —  podczas antraktu. Zastaełm ją bladą, 
wyczerpaną, a prawdziwe łzy błyszczały jeszcze 
■w jej oczach. Pomyślałam sobie: ta kobieta nie tyl- 
Jko gna. afe jest tą osobą którą ma ucieleśnić na 
■Cenie.
i A czy znacie ją  w Krakowi*;? Pytam się Was, ży­
dowskich inteligentów. Was, których nigdy nie za-

na obcych weselach. Czyż wiecie, że od ty­
godni gna przy uL Bocheńskiej żydowski teatr 
•  Siłach raaogó* bard-so dobrych? Czyż widzieliście 
„JiStor", który jest arcydziełem scenicznej ekspre- 
Wf3 Ozyśdie Wtdzidli już p. Amelię, artystkę o pierw- 
anorzętfciych kwtdifikacjacli? Czyż znomą Wam jest 
tragiczna walka żydowskiego aktora o — ciileb co- 
ttóenmy’  Niie zatroszczy się o  Ciebie, żydowSki 
iakSOraB, seń Rząd ani Magistrat, a sławetny nasz 
kabał jest tylko instytucją cmentarną i z  żydowską 
lDottarą ni* ma nic -wspólnego. Dlaleglo zwracam 
«Sę do Ciebie Żydowski inteligencie, żydowski akade­
mika i  pytom Się: czy wiesz, że w Krakowie mamy 
obecnie dobry żydowski teatr? Moassi.

K R O N IK A .
Kraków, 22 listopada 

"W następnym numerze naszego pisma roz­
poczynamy druk nakomitych i nader cieka­
wych szkiców biograficznych 

S- L, Zitrona 
p. L: „GALERJA PRZECHRZTÓW”.

— —  o-o--------

V sprawie eiw ii paMfólij
K u ro  Palestyńskie dla Zach Małopolski i Śląska 

ir  Krakowie, Zielona 17 komunikuj:
Dzięki staraniom Centralnego Biura uruchomiło 

Towarzystwo Okr. SMR. jeszcze okręt pod nazwi- 
akicm „DnCia“ , kursujący między Konstancą, a Haj- 
fą i  Jaffą. Wobec lego wyż wymienionego Tow. bę­
dą począwszy od dnia 4/12 br. odchodziły z Kon- 
ttancy do Palestyny co drugi piątek. Okręt .Dacia" 
Bcstał stosownie do wymagań Cen; ruin ego Biura 
Palestyńskiego zrekonstruowany i posiada następują­
ce kasy:
I. kł. 44 mdesc z  utrzymaniem po 14.000 Lei. II. 
1! 50 miejsc z utrzymaniem po 9.000 Lei. II. ki. 50 
miejsc bez utrzymania po 7.500 Lei. III . kł. 154 
miejsc W kabinach z utrzytn. po 3.100 Lei. 111. 
Id. 200 miejsc zwykła bez ulrzym. po 2.200 Lei.

Emigranci 3 ki. zwykłej mogą otrzymać koszer­
ne jedzenie dotplacająę do karty okrętowej dodatko­
w o 600 Lei.

Dzieci Ca lał 3 karty okrętowej nie płacą. Dzieci 
•d lał 4—9 plącą tylko -połowę karty okrętowej.

Za maczamy pobytem, że 1000 Lei odpowiada 
w przybliżeniu 5 dolarów.

Moskiewska „Habina“ przybywa 
do Krakowa

Jeden z wybitnych działaczy sjoni stycznych w W ar 
ozawie otrzymał od dyrektora i reżysera moskiew­
skiej „Habimy", hebrajskiego teatru dramatycznego, 
p. Cemacha kćst, w którym tenże donosi, że „Hahi- 
B a“ postanowiła wyjechać W styomśii 1926 roku 
■ Rosji. Tournee Habimy potrwa Cały rok. Habinia 
HW/iedzi kolejno Rygę, Kowno, Berlin a potom 
Polskę. W  Polsce ma zamiar Habinia zwiedzić 
Warszawę, Wilno, Łódź, Białystok, K r a k ó w  i 
Lwów. Teatr „Habinia" liczy 30 Członków.

— o-o —

—  UCZCZENIE śp. ŻEROMSKIEGO. Prezydjatn 
miasta Krakowa na wiadomość o zgonie śp. Ste­
fana Żeromskiego wysłało na ręce rodziny wielkie- 
ffo pisarza depeszę kondolencyjną następującej tre- 
4Ci: .Miasto Kraków łącząc się z bólem Czcigodnej 
ftedzany Genjalnego Pisarza i W ielkiego Polaka, 
•kłada hołd cmi u tn#jmy Tęga, którego rerce pot­

ne było Polski. Nadto uchwalono nazwać miejsce 
dawnej koleji okrężnej biegnącej przez Dz. X. i  XI. 
aleją Stefana Żeromskiego.

— K O M ITE T OBYW . „E Z R A  OHALUCOM"
zawiadnnia Swoich członkó v (deklarantów), iż 
w najbliższych dniach zacznie przez inkasenta zbie­
rać deklarowane wkładki miesięczne i  prosi o ui­
szczenie tak zaległych jak i bieżących wkładek, gdyż 
w najbliższym czasie aa pokryć wydatki wyjazdu ca 
lego hibucr. chałueowego.

—  BUDOW LE GMINNE. W  dniu 20 i 21 bm. 
przejęła gmina m. Krakowa i oddała do użytku 
dwa nowe baraki w Dębnikach przy ul. Zielnej 
i w Dąbiu przy ul. Kosynierów. Gmina m. Krako­
wa w roku bież. wykonała przy al. Słowackiego 
dum 3-piętrowy o  16 mieszkaniach większych i mniej 
szych, przy ul. Słonecznej dom 3-piętroWy o 16 
mieszl i riiaCh mniejszych. Oprócz tego wzniesiona 
5 baraków dla bezdomnych obejmujących 100 ubika- 
cyj n ieszkalnych. Na ogół wykonano 132 pomie­
szczeń. W  budowie iznajduje sie 5 domów przy 
Ul. Syrokomli i 2 duny z traniejszemi mieszkaniami 
w Podgórzu w aleji pod Kopcem Krakusa. Domy 
te będą wykończone w lipcu 1926 r. Oddział budo­
wli gminnych wykonuje na rok przyszły plany 
na budowę 4 domów przy parku' Krakowskim w ul. 
Pomorskiej, 1 domu narożnego przy id. Syrokomli 
i 1 domu narożnego przy ul. Słonecznej z  nlałemi 
mieszkaniami.

—  PLE N A R N E  POSIEDZENIE IZ B Y  HANDLO 
W EJ I  PRZEM YSŁO W EJ w Krakowie odbędzie 
się w poniedziałek dnia 23 bm 1925 o godzinie 5-tej 
popołudniu w  sali obrad Izby handlowej i przemy­
ślny ej (Długa 1). Na porządku cbrad sprawozda­
nie prezydjum, projekt budżetu na r. 1928, wnioski 
komisji budżetowej, sprawia sadów handlowych w 
projekcie komisji kodyfikacyjnej, sprawa zmiany 
ustawy o postępowaniu ugodowem sprawa rewizji 
i reformy ubezpieczeń socjalnych, sprawozdanie ko­
misji połączonych sekcyj o  bieżących sprawach prze 
myślowych oraz wnioski i interpelacje.

—  O U Ł A T W IE N IA  PASZPO RTO W E D LA  
KUPCÓW . Związek Tzb przerysłowo handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej uchwałą powziętą na zje­
ździć w Krakowie poa.prł wniosek Izby przemy słowo 
handlo wej w Krako wie o zap-oW:adzenie ulg pas-.por 
towych gospodarczych, upoważri; jących do wielo­
krotnych wyjazdów zagranicę z terminem ważności 
jednego roku i umiarkowaną opłatą nie przekra­
czającą 150 zł. Uchwała ta motywowana potrzebami 
gospc daiozeirai, a przede w szy slkiem koniecznem ula 
twieniom wyjazdu zagranicę eksporterom polskim.

— PRO PAG AN D A  K R A I OW A POD WZGLĘ- 
DEM TU RYSTYCZNYM . Proszeni jesteśmy o za­
znaczenie że na ankiecie w dniu 18 bm. Dr Bereś 
przemawiał jako reprezentant Izby handlowej.

—  Z PO LSK IEJ L IN J I LO TNICZEJ AERO LO T 
otrzymujemy następujący komunikat: Z dniem dzi­
siejszym wprowadza się na linji Kraków—Wiedeń 
zimowy rozkład lotów. Odlot z  Krakowa o  godz. 
11‘30. Odlot z Wiednia o godz. 10*30. Przelot trwa 
od 230 do 3 godzin. Na innych lirajach rozkład lotu 
niezmieniony. Ruch zimowy utrzymany będzie na 
wszystkich lin,jach.

— III-C IA  W Y S T A W A  DROBIU I  GOŁĘBI. Ko- 
mitet wystawy zawiadamia, że z  dniem dzisiej izym 
zamyka listę przyjęć ekspoaaótw na wystawę, a to 
z powodu bardzo licznych zgłoszeń okazów wysta­
wowych wszystkich działów zwierząt gospodarstwa 
domowego. Oczekiwać należy, że wystawa ta, przy­
gotowana ipirz-ez fachowych organizatorów zwiedza­
na będzie przez liczną publiczność.

— U W R Ó T AB ISYN JI. Odczyt profesora U. J. 
Dra L. Sawickiego na ten temat odbędzie się 
w saii Muzeum Przemysłowego przy ul. Smoleńsk 9 
w  poniedziałek dnia 23 bm. o godc. 7-mej wieczo­
rom. Odczyt będzie bogato ilustrowany przeźrocza­
mi.

—  A F E R A  B AN K O W A W  K R AK O W IE . W  spra 
Wie notatki pod powyższym tytułem, zamieszczonej 
we wczorajszym numerze, otrzymaliśmy z policji na 
Stępujący ke munikat.

„Tutejsze organa prowadzą dochodzenia w  spra­
wie .oszustwa na sak odę firmy ,Hungaxia“ (W ę­
gierskie Młyny) w  Budapeszcie. „H  utgaran" wysłała 
w łilpeu br. 3 wagony kaszy jaglanej wartości 2700 
detarów, winkułowane na Barak Waaj. Kredytu W 
Krakowie, któreto wagpny nabyte tutejai knpcy Sza ja

1LECZE1 lYKWItlTHIl ElEIlllIE
0z talam i orzechami poleca fabryka: U

A . P la s a c k l,  S. A . K ra k ó w . I

Goricbter i Szmul Beigelman i wpłacili Bankowi tyls 
ko dwa wagony koszy, a trzeci bank im skredytować 
nie przekazując wogóle należnej kwoty firmie „Hun- 
garia". Po  upływie terminu płatności tak bank, jalj 
i obaj kupcy ogłosili niewypLiCalność. Eeigehnana, 
który nadito wyłudził od baraku kwotę 900 zł, rzeko­
mo na zakuprao dolarów na pokrycie należytości 
„Hungarii" i zużył na wlusrae potrz-jb}-, aresztowano.

Z powyżsi7.ego komunikatu wynika, że ,TI^mgarta', 
Wogóle nie otrzymała dotąd należytości za swój to­
war, mimo że odbiorcy wpłacili do banku gotówkę 
za 2 wagony, a zalegali z zapłatą tylko jednego wa­
gonu. Komunika* natomiaist nie wspomina o tern, żs 
dochodzenia prowadzone są również przeciw dyre­
kcji banku z powodu nieWyrównania części raależy- 
tości ,Hungarii“ wpłaconej bankowi przez wspom­
nianą firmę.

— AR E SZTO W AN IE  OSZUSTÓW. Policja aresz­
towała i odstawiła do aresztów sądowych Francisz­
ka. Pyrzanowskicgo (alt 39) kupca z Wadowic któ­
remu udowodniono oszustwo na szkodę fabryki cze­
kolady Pischingera W wysokości 383 zł. 66 gr„ nal 
szkodę Syndykatu ekonomicznego w Krakowie na 
kwotę 259 zł. i na szkodę Aleksandra Bednarczyka, 
kierownika fabryki mydła w Krakowie w wysokości 
318 zł. Pyrzanowaki Wyłudził nadto pod pozorem, 
dostarczenia mieszkania od Andrzeja Zaczyńskiego 
kwotę 330 zł.

Aresztowano Chajma Fruhmnna, Lippe Fruhma­
na, Mechle Kerbsta i Leona Lista z Pilzna za oszu­
stwo na szkodę Pol. Związku Produc. Rolnych w 
wysokości 7000 zł. popenłione w tej sposób, że wy­
mienieni jako wspólnicy pobrali 10. 10. br. powyż­
szą kwotę Da zakutpno i dostawę bydła dla tegjOt 
związku i zobowiązania nie dotrzymali, lecz sprze­
niewierzone pieniądze obróciła na kupno bydła dkł 
innej firmy.
— 7. BRODNICZE PO D PALE N IE . W  nocy z 16 ras 

17 bm. wybuchł w Eosutowie pow. Kraków, pożar 
stodoły gospodarza Piotra Gajecha, który zniszczył 
Całą stodołę wraz z  całorocznemi zbiorami i maszy­
nami rolniczemi wartości ogólnej 9,130 zł. Sprawca 
po podłożeniu ognia pozostawił uciekając przez ipola 
ślady stóp, które ułatwiły organom śledczym przy 
pomocy psa policyjnego ujęcie sprawcy w  osobie 
Piotra Nosala (lat 24) syna rolnika z  Węgrzec pow. 
Kraków, którego osadzono w aresztach. Jak docho­
dzenia wykaizaJy, Nosal uczynił to z zemsty, gdyż 
Gajoch iprzesakodził bratu Nosala w  konkurach do 
jednej z miejscowych dziewcząt

—  K R A D Z IE ŻE  W  POCIĄGACH. Józef Lairt
sekretarz generalny sokolstwa francuskiego zam. w 
Paryżu zgłosił do policji, Że z pociągu pospiesznego 
stojącego na tut. dworcu zachodnim skradziono ma 
walizę z  garderobą wartości 4,000 franków. Dr. Lu­
dwik Abeles zam. Starowiślna 31, doniósł, że dniał 
21, 11. br. skradziono mu z  pociągu w czasie snu na 
ptrezstrzend Trzebinia—-Kraków pakiet zawierający 
ubranie frakowe wartości 350 zł.

— SK R A D LI B IE L IZ N Ę  Z PA R K A N U . Doda 20 
bm. skradziono na szkodę Heleny Pazdlor, zam. przy
ulicy Twardowskiego 1. 39, pościel wiszącą na par­
kanie wartości 250 Zł. Jako sprawców tej kradzieży; 
aresztowano Franciszka Syroczyńsikiego (la* 29), ro ­
botnika i Corę Stanisława (lał 19), praktykanta ślu­
sarskiego, którym skradzioną pościel odebrano.

—— o-o

— ZE B R AN IE  M ŁO D ZIEŻY urządza org. ,JEfl-
taChdm" we wtorek 24 bm. o g  8 wósCz. w sali 
„Ezary" (Krakowska 41), z porządkiem dziennym a 
„Zadania młodzieży żyd. w  obecnej cbwite". Zagml  
Dr O. Menasche, referat wykosi Dr BezteeUuaranef,

t -  Celem uniknięcia przerwy w wyiylce pi­
sma prosimy o rychle odnowienie prennme** 
raty na niierięc grndijeti, ^



Nr. 262 „NOWY OZ] ENNIK" poniedziałek 23 list Str. 3

Dział literacki Nowego Dziennika.
£ e r c  m s ic i

Gdy się ma tera? pisać o Żeromskim, ogar­
nia człowieka wielka cisza. Siowa tracą nie 
Jako zwykły swój koloryt, nabierają innego 
nałkiem znaczenia. Jest to tak, jaicgdyby się 
cno wiło ze sobą samym — o sobie, jakby się 
dobiurtdu i odrzucało słowa, gdyż to, co chce 
^ny właściwie o sobie powiedzieć, to nasza 
najgłębsza, najświętsza prawda nie da się 
bez reszty zamknąć w słowie tak, że tylko tę 
ąknotą nasza przeczuwa niejako siebie samą, 
rozułdle, cośmy w sobie pokonali i zdławili, 
by się dostroić do otaczającego nas życia.

Dlatego mimo woli linijkamiy wielki ch 
Błćw, gdy obcujemy z Żeromskim. Wstydzi­
my się, gdy słyszymy, jak ktoś odważniejszy 
od nas, pow Lada z emfazą: Żeromski, to był
największy polski pisarz doby współczesnej. 
.Tak to prawda, ale to nie wszystko, formułka 
la nie wyczerpuje całej istoty tej przedziw­
nie skomplikowanej duszy, tego cudownego 
Zjawiska, które rzadko, bardzo rzadko się 
zjawia w świecie Ducha. Wszak najśv iet- 
jiiejszj m pisarzem współczesnej Polski jest 
bezsprzecznie Berent, którego „Żywe kamie­
nie" pozostaną po wszo czasy nieśmiei telnym 
pomnikiem polskiego słowa.

I Żeromski był twórczym mocarzem polskie 
go słowa, ale u kolebki tej twórczości stała me 
tafizyka zadumy. I Żeromski zrał rodowód 
każdego słowa, orał je z miłością do ręki oglą 
dał je w słońcu swej tęsknoty, wyczuwał jego 
pojemność i ciężar gatunkowy, pieścił i ciele 
ktował się jego aromatem, ale zawsze pai iię 
tał, że poza tern słowem tkwi byt jeszcze nie 
nazwany, łka prawda jeszcze nie wcielona, 
skarży się istność słowun tern zgwałcona 
a shanbiona.

zeromski był najDardziej heroicznym pisa- 
Tzem wszechświatowej literatury europej­
skiej. Mnich o średniowiecznej ascezie narzu­
ca ua zmysłowa, piękno wszystkimi fibra­
mi swego jestestwa odczuwającą naturę, mo­
cne, w ciało się wżerające wędzidło obow iąz- 
ku. Wśród orgiastycznego tańca inenad do­
słyszy nagle cichego jęku duszy, butem 
chamstwa w błoto wdeptanej. Ileż to męki 
serdecznej włoży w jakąś swą konstrukcję 
myślową, jakąż potężną tęsknotą przepoi 
swoje sny o nowej utopji, o nowym raju dla 
człowieka tu na tej ziemi, ale wie równocze­
śnie, że beznadziejnie kruchem jest serce czlo 
wieka, że z każdego zakrętu naszej drogi 
.wyskoczy ku nam zły i mściwy Aryman-

Nie myślmy więc o szczęściu, albowiem 
wiemy, że nasze sny o szczęściu to wiotkie 
smugi dymu, pierwszym lepszym podmu­
chem wiatru rozdarte. Tkwi w tein jakaś głę

buka mądrość przeznaczenia, a mądrym nie 
jest marzyciel, nie fantasta, tylko ten., kto 
mowę przeznaczenia swego zdoła zrozu­
mieć. Nie tylko Ty, doktorze Judymie^ je­
steś bezdomnym, ale bezdomnym jest wogó- 
le człowiek, budujący swoje szczęście na zciul 
ności zapominania. Zapomnieć jednak nie 
możemy, gdyż upokorzenia nasze, krzywdy 
nasze, zepchnięte do podziemi odwalą kie­
dyś ciężką płytę, i zjawią się przed nami 
wtenczas, kiedy się najmniej tego spodzie­
wamy. „Niedobremi oczyma" patrzy się krzy 
wda na szczęście człowieka, a śmierć jedną 
ma odpowiedź na modlitwę człowieka o 
szczęście, odpowiedź, którą pokrewny żerom 
skłonu Wyspiański wyśpiewał:

„Jeden jest prawdy wiecznej bieg, 
że nie masz życia, krom przez grzech; 
jeden jest żywym wieczny’ los: 
wzajemnych zbrodni ważyć cios".

Dlatego Bodzanta z ,,D/dejów Grzechu" w 
starciu z rzeczywistością zapomina o swej u- 
topji, a degradując Ewę do swej metresy, 
stwierdza, że człowiek jest zawsze mniejszy 
od swoich snów. Dlatego Walgierz Udały — 
ów najpiękniejszy poemat najnowszej litera­
tury — dorasta do swoich snów tylko drogą 
największego cierpienia, które przeinaczyło jc 
go naturę. Dlatego w „Charitas" znajdziemy 
ustępy o bezprzykładnem okrucieństwie czło­
wieka nad człowiekiem.

Teraz rozumiemy niedostatki archi tekto­
niki Żeromskiego- Nie są one wypływem je 
go talentu, gdyż w niektórych utworach, jak 
naprzyldad w „Dumie o Hetmanie". „Turo­
niu"; ostatnim dramacie „Uciekła mi prze­
pióreczka" znajdziemy zwartą mocną kon­
strukcję. Nie zawsze bowiem zwyciężał w Że 
romskim asceta, często wyzwalało się uczucie

i poięźnemi swemi falami! ziulrwało bastjo- 
ny imperatywnej jego '.■.cli. A siła tych najl 
zdów była przemoiną, gdy nią kierował — 
rotyzm. Ileż o tej walce wewnętrznej opowi* 
da nam ta skromna notatka w „Przedwio­
śniu" o pruderji, która tyle krwi najisuła ml 
szym domowym eunuchom i obłudnym lu ­
stratora! Stąd ta dysproporcja w „Przedwio* 
śniu" między Naiwłocią z drugiej części po­
wieści, a częścią trzecią, obnażającą rany sil 
mienia polskiego. Może Żeromski prowaozil 
dziennik, może po Nim zostały notatki, z ktti 
rych późninjjsze pokolenie kiedyś się dowiĄ 
że żył i tworzył w Polsce wielki pisarz, któ­
rego ujarzmiła nędza i niedola współczesnego 
nam człowieka i nie pozwoliła mu być' sobą.

A jeśli Żeromski zostawił notatki, dowia-i 
dzą się może przyszłe pokolenia, jak zatni* 
wano życie temu człowiekowi, którego beg 
obawy o pizesadę nazwać można sumie* 
niem Polski. Dowiedzą się z nich, jak tragic* 
nem było to życie, jak zaglądało nieraz prze 
paści nędzy moralnej w oczv. ileż przecier­
piało z powodu bankructwa człowieka. Bo 
twórczość Żeromskiego, to jedyne może, jak 
już rzekliśmy, w dziejach Duclia mocowanie 
się poety ze swem przeznaczeniem, to bolesne 
zapasy artysty z człowiekiem, to pieśń głębo­
ko wruszającego bohaterstwa.

I dlatego my żydzi ciągle natężaliśmy 
słuch, by się dowiedzieć, co Żeromski mówi 
i inyśli. Gdy nam nieraz rozpacz duszę zale­
wała, gdy znieważano naszą ludzką (oduość* 
przychodziliśmy do Jego stołu i z bolesnym 
wyrzutem pytaliśmy się, dlaczego nas żywią 
krzywdą. Nie wiem, czy czuł nu sobie obec­
ność żydowskiego, skatowanego spojrzenia. 1 

i kochaliśmy Go, chociaż nie zawsze był dla 
j nas sprawiedliwym. Wierzyliśmy bowiem w 
s Polskę, dlatego, że żył i tworzył w niej — Ste- 
j  fan Żeromski.

M. Kanfer.

Jean Cocteati - poeta lotnictwa
Mówi się u nas tak wiele o lotnictwie, o waż 

nem zadaniu tego nowego środka komunikacji 
w czasie pokoju, konieczności budowy floty 
powietrznej na wypadek wojny, prowadzi się 
propagandę za pomocą broszur i plakatów — 
a przecie aeroplan jest dla nas jeszcze czemś 
obcem; nie zżyliśmy się z nim tak dalece, że 
kiedy nad niiasLeni zaturkocze motor i ciemny 
ptak metalowy przepłynie nad wieżą Marjac- 
kiego kościoła i Sukiennicami niema niele- 
dwie przechodnia, któryby nie stanął, nie wy­
szukał mozolnit z głową podniesioną aparatu 
w cłmraiach i nie przypatrywał mu się z nad- 
zwyczajnem zajęciem, jak jakiejś karkołom­

nej sztuce linoskoczka, przy której widz pyta 
się mimowoli siebie samego: Spadnie, czy taż 
nie spadnie?

Niemniej — w poezji naszej o samolocie 
głucho, Jeden wiersz zaledwie w ostatnim zbita: 
ku utworów Jerzego Brauna („Dywan rozkwi­
tający", wiersz pt. „Lotnik") wykazuje głęłwn 
kie zrozumienie estetycznej wartości lematów 
z tego źródła zaczerpniętych, ale i tam jest to 
epizod odosobniony, próba odnalezienia swoi­
stego wyrazu dla rzeczy w literaturze niezwy­
czajnej, którą budować należy od podstaw, a; 
wiec ostrożnie, narazie w zaiysach ogólnych, 
szkicowych. Niestety, także i ci, którzy pragnę

Ka r in  m ic h a e lis

Mol Żydzi
Giąg dalszy

Że później, jako zupełnie dorosła, towarzy 
stwa i przyjaciół w pizeważnej mierze szuka­
łam wśród wysoce uzdolnionych i wykształ­
conych, nader interesujących Żydów kopen­
haskich — zbyteczną jest rzeczą nadmieniać. 
Poznałam Żydów z nowej, niespostrzeżonej 
przezemnie strony: z ich dobroczynności, z 
Sch sposobu szybkiego dawania i wspierania. 
Przytrafiło się, że pewien artysta (nie-żyd, je 
den z naszych przyjaciół) zachorował umy­
słowo. Nigdy nie należał do wybitnych arty­
stów, jęgo choroba była następstwem nędzy i 
niedostatków, był wygłodzony. Lekarz nie 
dawał nadzieji wyzdrowienia; mógł wpraw­
dzie żyć jeszcze kilka lat, ale tylko pt) to, by 
gorzej od zwierzęcia, stoczyć się na najniższy 
szczebel umysłu, Nie pozostało nie innego, jak 
tytko, żeby zona została przy nim i dzieliła 
z nim niedolę. Skąa wziąć pieniądze? My,

młodzi artyści, nie mieliśmy ich. Urządziliś 
my jednak składkę. Od każdego zażądano pe 
wnej kwoty ażeby zebrać narazie jaką taką su 
mę. Sporządziliśmy ponadto spis wszystkich 
naszych dobrze sytuowanych przyjaciół i 
zwróciliśmy się do nich pisemnie. Na każdy 
list, wy sto: owany do żyda, otrzymaliśmy na 
tychmiast odpowiedź wraz z pieniądzmi, życzę 
niami dla chorego i słowami współczucia dla 
jego żony. Nie-Żydzi, albo wcale nie posyłali 
pieniędzy, albo gdy posłali, dawali nam od­
czuć oburzenie z powodu naciągnięcia ich. — 
Znałam młodą dziewczynę, która znajdowa­
ła się na świecie sama jedna i opuszczona 
Powiła dziecko, którego ojciec ulotnił się, 
przyprawiwszy ją wprzód o utratę resztek jej 
oszczędności. Zachorowała ciężko, obarczo­
na była długiem, wieizyciele dniem i nocą ją 
nagabywali., Myślała poważnie o samobój­
stwie, jako jedynem, ostatecznem wyjściu. 
Niewiele, co jej mogłam ofiarować, starczyło 
zaledwie na bieżącą chwilę, liczyłam więc je­
dynie na znalezienie ludzi, gotowych do udzie

lenia pomocy. Spotkałam przypadkowo mło­
dą Żydówkę, którą dość dobrze znałam. Oszo 
łćmiona nieszczęściem dziewczyny, opowie, 
działam jej wszystko. Młoda kobieta zapytała 
rezczowo- Ile wynoszą długi? Musiałam się 
przyznać, że nie wiem. Prosiła mię, bym się 
zaraz dowiedziała i zakomunikowała jej tele­
fonicznie, co też uczyniłam. Następnego dnia, 
Z rana, byłam jeszcze w łóżku, gdy zadzwo­
niła: pieniądze są, gdzie się znajduje owa 
dziewczyna? Gdy zapytałam zdumiona — by 
la to bowiem dosyć pokaźna i okrągła sumka* 
ona zaś sama niezamożna — jak zdołała w 
tak krótkim czasie to zebrać, odpowiedziała z 
uśmiechem: „Wszak ma się krewnych. „Od­
robiłam" wczoraj wieczór cale mnóstwo w i­
zyt, a potem żebrałam telefonicznie, aż udało 
mi się wszystko zebrać. Teraz wszakże musi, 
my się starać, by dziewczyna nie wpadła zoo 
wu w ręce lichwiarzy", — I cóż uczyniła? Za 
pi osiła ją do siebie, przyjęła ją w gościnę 
wraz z dzieckiem, dzieliła z nią odzież, jedze- 
nie, wszystko. I pewnego dnia dziewczyna zna
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iliby z ekonomicznych czy politycznych wzglę 
idów wpoić w społeczeństwo przekonanie o ko­
nieczności rozbudowy powietrznej floty, nie 10 
zumieją, że probierzem uznania, z jakiem się 
spotyka najbardziej nawet znamienny wyna­
lazek techniczny^jest możność wytworzenia 
isobie o nim pojęć estetycznych, niezależnych 
od jego użytkowej wartości. Niedarrfio Anglja 
Znała najdawniej piękno białego żagla i trans­
atlantyckiego parowca, a budujące flotę dla ce 
lów polityki kolonialnej, Niemcy przedwojen­
ne żywiły wyobraźnię młodego pokolenia obra 
zami wspaniałych awantur na dalekich kon­
tynentach.

Poezja lotnictwa narodziła się we Francji. 
Pierwszym piewcą aeroplanu jest ,)ean Coc- 
teau, młody, oryginalny poeta, jeden' z szkoły 
francuskich futurćśtów, uczniów' i duchowych 
spadkobierców Gu(illaume‘a ApoHlinaire‘a.

W  r. 1919 wydane zostały w jednym zbio­
rze różne utwory Cocteau‘a, noszące znamię 
„wolnego lotu" nietylko w formie swej, ale i 
w  treści, wielbiącej w samolocie najwyższy 
wyraz pi-stęou ludzkiego ducha. „Przylądek 
Dobrej Naćhrieji" (,.Le Cap de Bonne •— Cspe- 
rance", Paris, chez Shene 1919), będący zara­
zem debiutem literackim autora, to szereg 
utworów utrzymanych w stylu ultra, zbudo­
wanych na zasadzie wolnego łączenia assocja- 
cyj przy zupelnem usunięciu znaków interpun 
kcyjnych, których miejsce zastępuje odDowie- 
dnie rozmieszczenie przestrzenne zdań, wzglę­
dnie wyrazów i dźwięków na stronicy książ­
ki. Całość poświęca poeta przyjacielowi swe­
mu Rolandowi Gorros, oficerowi francuskiej 
Wojennej eskadry lotniczej, wziętemu w jed- 
tnym z ostatnich lat wojny do niewoli niemie­
ckiej. O nim to mówi poeta w „Dedykacji": 
„Garros!.. Ja cię... Garros..: tu!::: My;;, ty,
Garrosl. Nic więcej prócz czarnego milcze­
nia" *)

Skąd pochodzi głębokie uczucie przywiąza­
nia dc towarzysza z lal wojennych?

„Gan os!.. Nasze loty!... Myślałem, żeśmy 
•padali — to był tylko twój podpis... Nic nie 
łńeska rwie się — skiba serca złamana — nie­
skończenie... i znów wynurzamy się.,, Dość 
juźb, Znałem twą dłoń — lotniku — czarną 
od marł- i nad naszem milczeniem nurków— 
naodwró — umarłe miasto.,, Uchwyć się sil­
nie, Garros uchwyć się silnie mego ramie- 

(Dante i W irgili nad brzegiem przepa­
ści)... Oto ja cię unoszę z kolei.,, ja,„ awiator 
atramentu — a oto me loopingi — i moje re- 
kordv wysokości!"

Oto czego poeta pragnie! Choć ciało ciąży 
lot ziem’ i nie 'powiodły się „niezgrabne pró­
by ucieczki", chce wdzięczność swoją dla tego 
z  którym spędził cudowne chwile w przestwo­

* )  Zastąpiłem interpunkcję rozmieszczenio- 
Wą poety z powodu trudności oddania jej na 
lamach dziennika, zwykłą interpunkcją zna­
kową.

lazła się w szczęśhwem położeniu, że mogła 
pracow ac dla siebie i dziecka.

Miak m przyjaciółkę szlacheckiego pocho­
dzenia. Gdy pewnego dniia do liej przyszłam, 

i przyjęto mię z uśmiechem: Chodź, zobaczysz 
•oś, co będzie wodą na twój młyn! 1 opowie 
działa mi, że nie przestaje spotykać się cią­
gle z tern saimun, że mianowicie skłonni do 
dawania pieniędzy są jedynie Żydzi. Zawsze 
tak utrzymywała, zbijano ją jednak Twier­
dziła atoli uporczywie (miała styczność z ró 
ftnemi instytucjami dobroc/ynnemi). że pof- 
torja na prośbę, skierowane do nie-Żydów, 
■aogłyby również dobrze być zaoszczędzone, 
albowiem nie przynoszą żadnej korzyści. 
Właśnie potrzebowała pieniędzy na cel dobro 
CZynmy i zestawiła listę, złożoną w połowie
•  Żydów, połowie z nie-Żydów. Z góry opa­
trzyła nazwiska Żydów czerwonym znakiem, 
tona zaś zerem. I oto teraz pokazywała mi re 
lultat: zgadzało się do joty. Żaden z jej ary­
stokraty cznych krewnych i znajomych, ani 
Iet z innych przyjaciół nie ofiarował ani fe 
felga, podczas gdy wszyscy prawie Żydzi 
przyczynili się datkami, a potrzebna kwota 
fepstaał nawet przekroczona. Dok. nast.

rach skreślić w tęsknej, zrezygnowanej twór­
czości o przeżyłem złudzeniu:

„Oto pieśń posłuszeństwa!... Nasza drobna 
rola — niewolnika. I iy — aniele z ołowiu — 
Garros!... Twoja piękna i smutna epopeja — 
(Ciężcy jesteśmy, ciężcy, mój biedny przyja­
cielu!)

Smutek i faialistyczne poddanie, kończy tę 
pierwszą pieśń o locie wzwyż. Nawiąż je doń 
pieśń druga „Próba ucieczki" („Tentau d’e- 
vasion“).

„Ty więźniu z urodzenia, uprawiaj, karczuj, 
oszczędzaj, żeń się, płódź! (A ciężkie — a cięż­
kie są twoje stopy!) Podeszwy z ołowiu!) Za­
nurzaj swą łopatę! Rózoraj pole! Rabie geolo­
giczny! Smutny pracowniku planetarny! W ię­
źniu teraźniejszości!.."

Lecz wkrótce w te ponure obrazy mieszają 
się iskry buntu:

„Górnik wstrzymał oddech, kopiąc poprze­
czną galerję. Usiłuje złączyć się z innymi — 
to brat skazanych lotników.., (tam — dusi się 
tego, który idzie w górę)"

A gdzie dowódca buntu, ten, co rozerwie 
okowy i poprowadzi wszystkich ku światłu? 
Poeta wskazuje — „Ja! Vasco smutnego wysil 
ku — wódz — stojąc w ciemnościach, wciąż 
czuły na to, co nieludzkie, czekałem posłów, 
by zawrzeć sojusz z pustką!"

Wreszcie chwila nadeszła. Poeta pod-imuje 
Jakóbową walkę z aniołem, przezwycięża cię­
żar ciała, wznosi się w gwiazdy, słucha ich cu­
downej harmunji i w dół, ku ziemi, rzuca roz­
paczliwe wyzwanie: „Chorcbą jest mi moje 
człowieczeństwo! Rozumiecie mnie?"

Ale nietylko lot i jego wrażenia napełniają 
poetę wolą zmierzenia się z nieskończonością. 
Już sam szum nadlatujących aeroplanów (L ‘or 
gue), hangary, w których powstają (Les Han- 
gars), budzą w nim nastrój podniosłej, w szech 
ogarniającej modlitwy a z poza skrzydeł stalo­
wych ptaków spoziera wdól — sam Bóg.

Nadszedł nowy dzień Stworzenia! Zaszu­
miały śmigi, zawarczał motor! „Lećcie ptaki! 
Oto nadszedł wieczór — a oto wstał poranek!.. 
I nadszedł piąty dzień świata! — Ostatni han­
gar — rozwarł się naościerz — nad brzegiem 
lekkich wód!"

Po tym hymnie pozostały poecie już tylko 
wspomnienia; — przyjaciela, który staczał po 
wietrzne, godne fantazji Vernego walki z ae­
roplanami niemieckiemi (Roland Garros qui 
s‘arrachait un peu de la terre) jego „zaprosze­
nia na śmiertelny lot", kiedv to poeta pora;* 
pierwszy doznał zawrotu głowy w niezmierzo­
nej przestrzeni uczucia, które określa jako 
„szkic agonji" — i wielkiej tęsknoty za zie­
mią, za tym Paryżem, który widział u swych 
stóp tak drobny i znikomy, :'f dalby się na­
kryć jedną jego dłonią. Bowićm „ten, który 
się wznosi — jeśli się pochyli — i widzi bie­
dne miejsca tego świata, opuszcza głowę — i 
woła o powrót do więzienia".

A wreszcie wielka „Parabola o synu marno-

Trzy rodzaje krytyki
Anegdoty ISteruękie.

Jak wiadomo Napoleon T li napisał książkę pt. Ży­
cie J ljtrsza Cezara. Cesarz francuski był bardzo 
dumny z tej książki i za wszelką cenę chciał uzyskać 
krytykę wybitnego historyka niemieckiego Mommse- 
na. Moanmsen jednak stale milczał i nie dał się na­
wet skusić perspektywą boirdizq wysokiego henora- 
rjum. Pewnego razu w^adł jeden z przyjaciół 
.MonumSeCa na pomysł, by dr >gą okrężną utrzymać 
upinję wybitnego nczonego. Przychodzi Więc do nie 
go z prośbą o radę, Clbce mianowicie swemu syno­
w i kupić na urodziny dobrą książkę historyczną. 
Pyta Się w ięc czy książka .Napoleona o Cezarze nie 
byłaby odpowiednim podarunkiem.

Mommsen przez chwilę się zastanawia a potem 
się pyta: „ile lat ma chłopak? ,14 lał,L brzmi odpo­
wiedź. „W  takim wypadku —  mówi Monunsen — nie 
należy mu dać tej książki do ręki“ .

N ie wiemy, ozyby Napoi* on za tę odpowiedź zapła­
cił to honoa-arjum Mcmmsenowi, które mu obiecywał. 

★ * *

Nieunany i bardzo młody wierszokleta francuski 
wydał tomik swych poezji. Zwrócił się dc bardzo 
sławnego krytyka, by uzyskać jego opinję, prosząc 
go, by w  tych miejscach, które mu się nie podobają

trawnym" (Parabole de 1‘Enfant prudigue)* 
lotniku, co w nitbo ruszył, rzuciwszy matkę- 
ziemię i leci wprost, w dal, setki, tysiące kilo 
metrów, aż wreszcie, hen, u brzegów Tunisu, 
zmęczony i złamany, opada, pod gradem luds. 
kich spojrzeń szyderczych. „I rzekł: testem
gotw iść z wami — i łkał zakrywszy twarz 
ciężkiemi dłońmi. A potem poszli drogą, która 
wiedzie do miast".

„Przylądek Dobrej Nadzieji" Jana Cocteau, 
to najwyższy dotąd w poezji hymn, wyśpie­
wany na cześć lotnictwa. Autor dostrzegł wj 
niem ostateczne ucieleśnienie odwiecznego dar­
zenia ludzkości ponad świat, poza granica 
przestrzeni i czasu, epiczny bój o Tkarowe 
skrzydła, nad którym zawisło fatum “łone"Z- 
nego pogromu.

Toteż poeta niedługo czekał na naśladow­
ców. Kto czytał, lub w teatrze Sary Bernhard! 
w Paryżu był na przedstawieniu ostatniego* 
p re te n s j o na 1 ni e-p a te ty c z ne g o dramatu Maury­
cego Rostanda (syna), p. t. „Archa iioł“ (1925)j 
mającego być apoteozą aeronautyki i aeronau- 
tów, ten przyzna, że Cocteau pozostanie mimo 
to nadal — a zapewne na długo jeszcze — naj­
znamienitszym wieszczem lotnictwa.

Dr. Juljusz Feldhom

K ro n ia  literacka
MONOGRAFJE O CZERNICHOWSKIM. Z okazji

50-letniego jubileuszu Czernichowskiego Wydaje 
wydawnictwo hebrajskie „Acbisefer" w Nowym Jur 
ku monografję o Czernichowskim, pióra młodego 
potly hebrajskiego Hilela Ba w li.

Również M. Kleinin. n, znay {publicysta buhrajski 
i redaktor przygotowuje większe dzieło
o twórczości Czernichowskiego.

DDZIF.ŁA AW IGDOR 4. FE U E R «TE IN A . W y­
dawnictw o „Klaw ‘ w Palestynie wydało trzeć, tomt 
pism A. Feuerstioa (A. Hameiri). Tom ten p. t. „Pod  
CZeiwonemi niebiosami" zawiera serję rspowiadan 
z czasów w o j n v światowej. Pierwszy toan pism 
Feuetnsteina wyszedł już przed kilku miesiącami 
Drugi, obejmujący poezje, ma się niebawem ukazać.

ASZER BARASZ rozpoczyna w , Hejdinr '(N r. 
3), druk większej powieści pt. ..Binfarim".

A LTE R  KAC IZNE , pjsarz żydowski, przebywa- 
jącąy obecnie w Palestynie drukuje w dodatku lite­
rackim „Dawarn" ar'yku-1 o teatrze hebrajskim. 
W  artykule tym wypowie da się przeciw narodowemu 
teatrowi hebrajiskiemu, wzywając do kultu wielkiego 
nisterjum ludzkiego w języku hebrajskim.

L IT E R A U T R A  ŻYD O W SKA W  ROSJI SO-
IECKUEJ. Sikąpe wiadomości, jakie posiadamy
literaturze żydowskiej w Rosji sowieckiej, uzupeł­

ni i nieco Dr M, Wisznicer w artykule drukowanym 
w „Dawarze". Z artykułu tego dowiadujemy się, że 
w Rosji wyszfo niedawno czasopdniu w języku 
rosyjśkim ip. t. , Myśl hebrajska". Czasopismo to za­
wiera prace o Gabiroju o  księdze KuZari. o ustawo­
dawstwie biblijnem i w. in.

O Błp. SALOMONIE SCHILLERZE, jako publi­
cyście hebrajskim, pusze Rabi Binjamin w  „Dawa-> 
rze“ .

„RESZUMOTH" czasopisma poświęcongeo fol­
klorowi, etnografji i wspo mni entkm wyszedł tom

postawił krzyż. Po kilku dniach otrzymuje swój to­
mik z powrotem i ku swej wielkiej radość, konstatu­
je, że jest Zupełnie czysty bez żadnego krzyża, Roz­
gorączkowany i wniebowzięty mhzdy poeta biega 
do krytyka by mu podziękować.

„Mistrzu" — krzyczy już na samym progu — „mi­
strzu, jakże jestem szczęśliwy, ani jednego krzyża 
nic byłio” .

„Młody kochany przyjacielu -  odpowiada krytyk -t 
proszę mnie źle nie zrozumieć, wszak nie mogłem 
być tal- okrutnym, by pański tomik poezji przemie­
nić w ćmeut -ŁTz".

* • •

JuleS Cłaretłe utrzymuje pewnego la/u list od 
ZoK tej treści: „Czyń Pan dla mej książki Co Pan 
tylko może wszak pan wie, że ręka, Tękę myje".

Clantie napisał bardzo dobrą recenzję, lecz doi 
recenzji wkradło się jedno złośliwe zdanie Drugie­
go  dnia pojawił się w organie przyjaznym Zoli ataki 
na Glaretiego. Ten nie wiele obie z tego robił, i w 
kilka dni później opublikował 3*̂ t Zofa następnie 
ten atak do którego dodał tylko nac.ęp*l!jący kccaeu- 
tan : „Zdaje się więc- żem w daStatecciy spooÓD nie 
obmył rąk p, Zoli".

- ...- a *---------
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Czwarty. Czasopismo to wychodzi — jak wiadomo — 
|>od redakcją Ch. N. Biaiika, Dnijanowa i Rawnic- 
kiego. Ostatni tom obejmuje 411 stron i zawiera 
niesłychanie bogaty malerjał do nieznanej dziedziny 
iodkloru żydowskiego.

„T E A T R  I SZTUKA*4 (leutron weoinanuth), he- 
hnajslti miesięcznik ii.oświecony sztuce plastycznej 
I  zagadnieniom teatru, wychodzi w Palestynie j "* 
redakcją p. M. Bernslein-Kahaiiowej. Oboeude uka- 
Oał Się zeszyt Czwarty, pr/eitMawia jacy sit; niezwykle 
bogato. Pod względem literackim znać znaczny po- 
atęp. ZeSKyt ten zawiera liczne reprodukcje. Obtila, 
{jest również kronika: / życia  artystycznego w Pa­
lestynie.

JSEFER HASZANAH**. „Dw ir" łącznie ze związ­
kiem literatów hebrajskich wydal ostatnio Rocznik 
palestyński pod redakcją Szymonowicza. A. Z. Ra- 
binOWiCza i Dra Cifroniego. RoC.znik obejmuje łata 
5684—5685 i dzieli się na cztery rozdziały: 1) W ie­
dza palestyńska, 2) literatura piękna, 3) teraźmc-j- 
s®ość palestyńska, 4; bibiljografja i krytyka. Książ­
ka powyższa jest niezwykle Cennym źródłem dla 
majamośri Palestyny
< —■ „SICHOT** (pogawędki) Zew Jawetza wydaje 
„Kupath Scfer" w Palestynie.

—  „STENOGRAFJA HEBRAJSKA** Wydawnic­
two „Jalkuf* w Paryżu wydało ostatnio nową ksią­
żkę, zawierającą zasady stenografji hebrajskiej. Jest 
to już trzecia z rzędu książka z tej dziedziny ipo he- 
hrajsku. Pierwsze dwie (Ben Izraela i D. Tomasa) 
Wyszły w Palestynie. W

Warto zaznaczyć, że wydawnictwo ,.Jalkut“ w y­
dało niedawno atlas geograficzny po hebrajsku.

—W Y S T A W A  POŚM IERTNA L. S. BAKSTA. 
Pa łyska gulerja Ciiarpentier otwarła niedawni wy­
stawę niedawno zmarł go wielkiego żydowskiego 
malarza L. S. Baksta. Wystawa obejmuje 350 dzieł a 
ta. in. główne dziełoBaksta, a mianowicie „Gro-.a 
Czasów pierwotnych".

Z  TEATRÓ W  W ARSZAW SKICH . „Nowa Kome- 
dja" Zygmunt Nowakowski, autor bardzo dowcipnej 
komedji, granej przed dwoma laty pt. „Tajemniczy 
pan" w teatrze Komedja, napisał nowy utwór korne- 
djowy p*. „Puliar wędrowny który będzie grany W 
jednym z teatrów warszawskich .Rewizor z Peters­
burga" Gogola będzie najbliższą premjefą teatru 
im. Bogusławskiego; sensacją aktorską będzie wy­
stęp w tytułowej roli Jerzego Leszczyńskiego. 
V,Faust“ jest już w próbach w  Teatrze Narodo­
wym, który jednak nie jest jeszcze zdeydowany, ko­
mu kazać grać Małgorzatę?

N O W A K S IĄ Ż K A  K IPL IN G A , Rudyard Kipling 
wydał niedawno nowy tom opowiadań pt. „Land and 
sea tnles for seouts and guldes“ (Opowieści z lądu 
■ m orza dla skautów i W yw iadow ców ). Kipling obra­
n y  został w iceprezesem  „London Library" na m iej­
sce iosda Curzona.

NOW E D Z IE LĄ  GORKI JA. „MerCure de France“ 
drukuje obecnie jeszcze Di gdzie nie ogłoszone dłuż­
sze opowiadanie Gorkija pod tytułem: „Szwabowie". 
[Wkrótce wyjdzie równocześnie w języku angiel­
skim i rosyjskim nowa powieść Gorkja , Afera Arta- 
monowvch“ . Jest to hisłorjn rodziny kupieckiej.

BYRON JAKO PO L ITY K . Na półkach księgar­
skich w Londynie ukazała się książka pt. „The poli- 
lica.1 career of Lord Byron“ (Karjera polityczna lor­
da Byrona). Autorem stadjum, które zwróciło po­
wszechną uwagę krytyki i Czytającej publicm-Aci 
ijeist p. Neill Reymondfi.

Z  TURNIEJU  SZACHOWEGO W  KR AK O W IE .
Przypominamy, że termin zgłaszani a się do tur­

nieju upływa definitywnie z dniem 24 bm. Wpisy mo­
żna Uskutecznić w sklepie jubilerskim p. Kornbluma 
od 9—1, i 3—6. Wpisowe wynosi 4 zł. wliczając do 
togo koszta wspólnego zdjęcia. Dotychczas zgłosiło 
się 14 graczy. Zgromadteenie uczestników turnieju 
odbędzie się w kawiarni „Astorja" we wtorek o  go­
dzinie 7‘15 wieczór.

PARYŻ i RZYM
uznały

CZEKOLADĘ
P t f u t & s

za najlapsui i najzdrowsza na świecie 
Nagrodzona Złotym modalam i grand Prlx

w Rzymie i Paryżu
Żądajcie czekolady ,Piuto*“

0 m m i i niiii Pisi:
W miejsce apelu

Sile in ic ja tyw y  pryw atnej. lak w  ostat­
nich tlwóch lalach wzm ożonej w odniesieniu 
do budowy żydow sk ie j siedziby w Pa les ty ­
nie, je j zasobom m aterialnym , są robotn icy ■ 
żydow scy w stanie przeciwstaw ić, czy też o- i 
bok niej postaw ić o igan izncję  zwartą wszyst- '■ 
k ich  elem entów , któro chcą w idzieć siedzibę 
narodową, zbudowaną na pracy p rodu k tyw ­
nej wszystk ich  je j członków. W ych ow an i w  
golusie ducha i m aterji dostatecznie jeś liśm y  
w  sianie ocenić negatywne strony dzisie jsze­
go uslroju społecznego, by  chcieć je  ku lty­
wować w kraju zujteinego naszego renesansu. 
Idea .sprawiedliwości społecznej, bez dyktatu­
ry  jednej klasy, czy grupy nad drugą, bez i- 
stnienia w yzysk iw aczy  i w yzysk iw anych , 
znajdu je tam swą powolną rea lizację  w  ż y ­
ciu codziennem , bez ukazów i rozporządzeń, 
gw ałcących  dla odm iany w czora jszych  gw a ł­
cicieli. T am  burzym y, tworząc, gdzie indzie j 
burząc, rzekomo tworzą.

Biedzili sio od dziesiątek lal teoretycy so­
cjalnej demokracji jad  kształtami państwa 
przyszłości, nad jego budową, nad jego archi 
tektoniką. Głowili się w utopistyeznych powie 
ściach, teoretycznych pracach (Bebe!, Mcnger 
i in.), a tu przyszedł żydowski pracujący .cz.ło 
wiek i poczyna tworzyć: podkreślamy ■— pań 
stwo przyszłości w Erec Izrael. I co zdziałał 
w ciągu 20 lat, o tem mieli sposobność przeko 
nać się przywódcy socjalnej demokracji ró­
żnych europejskich i amerykańskich naro­
dów, w czasie, gdy dzieło jego oglądali na 
własne oczy. Sieć kooperatyw spożywczych 
zjednoczonych w Hamaszibir, kooperatyw pra 
cy (artele) zorganizowanych w gdud-haawo- 
dah, kooperatyw osadniczych o rozmaitym ty 
pie, wielka kooperatywa budowlana Solel Bo 
neh, Bank robotniczy o rocznym obrocie rów­
nym obrotowi wszystkich żydowskich stowa­
rzyszeń i spółdzielni, kredytowych w Polsce 
przy ludności 20 razy mniejszej, czytelnie, bi 
bljoteki, Kasy chorych, kuchnie itd. — oto 
twory inicjatywy Palestyny pracującej. Ta 
Palestyna pracująca, owe 35 tysięcy praco­
wników miasra i wsi nie mogą jednak podo­
łać saine swym gigantycznym wpi ost zada­
niom, zwłaszcza, że miesiąc w miesiąc dobija 
do brzegów Palestyny — ostatnio — 2 tysiące 
nowych robociarzy i chaluców. Zaiste obo­
wiązki spoczywające na Organizacji robotni, 
czej są niemałe. W  ciągu miesiąca zdołać umie 
ścić w budującym się organizmie gospodar­
czym 5—6 procent robotników z ilości już po­
mieszczenie posiadającej po to, by z przybi­
ciem nowych okrętów do Hajfy w przyszłym 
miesiącu nowe mieć spełnić równie poważne 
zadanie — świadczy chlubnie o sprężystości 
organizacji, jeśli ilość bezrobotnych waha się 
między 3—4 procent.

Mozolą się w tym trudzie robotnicy pale­
styńscy, czy to z Hapoel Hacair, czy Achdut 
ha Awodah, uszczuplając sobie ze swych 
dziennych 30, czy 35-piastrowych zarobków 
na cele pomocy społecznej i pracy swych no- 
woim igrującycli braci. 10 procent budżetu Or 
ganizacji Sjońskiej, owe 60.000 Ł, nie starczy 
depaitamentowi pracy na opędzenie rjawet 
najżywotniejszyfch potrzeb robotnika.

Tu musi przyjść z pomocą robotnik żydo­
wski z golusu i każdy, który odnosi się z 
prawdziwą sympatją dla pracującej Palesty­
ny. W  tym też kierunku zostają zreorganizo 
wane dotychczasowe komitety dla pracują­
cej Palestyny, względnie założone Ligi.

W  każdej miejscowości winne powstać o- 
we Ligi, jednoczące przyjaciół dzieła produ­
ktywnej Palestyny. Nieść pomoc finansową 
w poczynaniach naszych braci w kraju i sta­
nowić dla nich moralne oparcie, tyły w ich 
pracy nad urzeczywistnieniem wielkiego ide­
ału: Wyzwolin narodowych i społecznych — 
oto najaktualniejsze zadania Lig. Na miejsce 
dotychczasowych wydziałów*, wyłonionych z 
delegacyj różnych organizacyj i partyj rohot 
niczych, które prowadziły pracę dorywczo.

iz z jjy c J i fu lis h jJ -L  u Ł s ó tP

spływających miękko 
w bujnej obfitości za » 

pewnia używanie 
Shampoonu E lid a

Nie zawierając w sobie ani śladu 
ostrych lu-* szkodliwych domieszek 
Shampoon Elida przez swoje specjał* 
nie łagodne mydło oczyszcza 
i skórę łatwo a gruntownie. Wytegto 
rza obfitą i silną pianę, która USUTO  

wszelkie zanieczyszczenia, ■ ’

Shampoon Elida nadaje 
włosom stały i dyskret­
ny zapach, zachowuje i 
wzmacnia ich naturalną 

falistość.

S H A M P O O N

E L I D A
Fabryki Przetworów Tłuszczowych S. A . 5 
w Trzebini / Wyroby perfumerji »E Iid *r. f
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Nazwisko)

Adres —

Wypełniony powyższy kupon prosimy nalepić 
sza pocztówkę i nam nadesłać.

wzmocnić i rozszerzyć działalność insiyhuoyji 
finansowych i kolonizacyjnych „Ogólnej Ży­
dowskiej Organizacji Robotniczej w Palesty 
ne“. A zadanie moralnej natury tych l ig ,  W 
szerzenie wśród mas ludowych idei pracy il 
informowanie o postępach prttcy i sytuacji 
w pracującej Palestynie.

Te oba zadania musza być wykonane. M ii 
mo ciężkiego położenia gospodarczego muszą 
rzesze pracujące fizycznie i umysłowo, mię­
śnie i mózg społeczeństwa żydowskiego — wi 
pierwszym rzędzie, oraz darzący szczerą sym 
patją pracującą Palestynę, mając możność 
współpracy w Ligach i ich Zarządach, spełnić 
święty obowiązek pomocy w budowie oraw- 
dziwie żydowskiej Palestyny.

Dr- Otto MeuascEe.
-o-p-

mają L ig i  systematycznie i organicznie

Prasa polska o budującej się 
Palestynie

W  „Kurjerze Czerwonym" czytamy:
„Emigracja Żydów do Palestyny zwiększa 

się w szybkiem tempie.
Przed dwoma laty przybywało do Palesty­

ny przeciętnie po 700 osób miesięcznie, w  ro- 
kuk zaś 1925 liczba emigrantów wzrosła do 
3000 na miesiąc.

W  obecnej chwili posiadają Żydzi w swy cli 
rękach 82.000 hektarów ziemi. Celem powię­
kszenia obszaru urodzajnej gleby osuszają ba 
gna. nawadniają piaski i budują drogi i tam, 

* gdzie przed lulku laty rozciągała się szczera
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pustynia, ztelienią Uny sbóż lul) winnice.
Powstały też nowe miasta
Założona w roku 1908 osada Teł Aviv liczy­

ła pized 5 laty 500(> mieszkańców, obecnie po­
siada ich 35 tysięcy i ma wygląd pięknego 
miasta.

W pobliżu Teł Aviv budują Żydzi amery­
kańscy miasto H-rzla, a- przy wimsz.-i-u 
gmachów i (musowaniu ulic zajętych jest 
1000 robotników dziennie.

Równie intensywna praca wre okclo budo­
wy miasta Einelc.

W  ciągu kilkudize&ięciiu lat przemieni się 
‘Palestyna w kraj mlekiem i miodem płynący, 
tak jak bywało za czasów króla Salomona i 
Dawida.

Święto zawarcia pokoju 
w Palestynie

Dzień 11-go listopada r. b., rocznica zawar­
cia rozejrau pomiędzy Turcją a Wielką Bry- 
lanją, ogłoszony został jako święto rządowe w 
całej Palestynie. W  ciągu dwu minut pano­
wał spokój w całym kraju. W  kościołach ka­
tolickich i protestanckich oraz we wszystkich 
synagogami żydowskich odprawiono specjalne 
nabożeństw a.

Na wielkim placu w Jerozolimie odbyła się 
uroczysta parada wojskowa, w której ucze­
stniczyło około 300 b. legjonistów żydowskich 
pod wodzą prezesa klubu b. legionistów ży­
dowskich pułkownika Kisha, kierownika de­
partamentu politycznego egzekutwy sjonisty- 
eznej -w Palestynie, W  paradzie wziął też 
udział Wysoki Komisarz Palestyny, marsza­
łek polny lord Plumer, który wygłosił prze­
mówienie do żołnierzy żydowskich. Na para­
dzie byto pomiędzy innymi obecnych wielu 
wyższych urzędników państwowych oraz kon 
sułowie ihgrankznJ. Z placu, na którym od­
była sr parada pochód ruszył ku cmentarzo­
wi żomicirwkiemu na górze Scopus. Na cmen 
•uaau rabin Grajewski, b. kapitan bata- 
Ijonóu żydowskich w Egipcie, odpiawił 
uroczyite nabożeństwo za dusze zmarłych bo­
haterów żydowskich. Złożono wiele wieńców 
mręduy jo a jH  wieńce złoeyli Wysoki Ko­
misarz 1’aW yuy lord Plumer oraz gmina ży­
dowska w Jerozolimie.

Mu Mfy»i m m  wnienkn
Na dstatttiem posiedzeniu gminy żydow- 

ddej we Wiedniu odczytano zaproszenie bu 
dapeszteóskLj gminy do wzięcia udziału w u 
sroTEystościach 125 jubileuszu istnienia lej 
gminy. W’ inueniu sjonistów wystąpił inż. 
Rohm Stridar z ostrem przemówieniem 
przeciw wzięciu udziału gminy wiedeńskiej 
yg tyeb uroozystośeiach, ze względu na niego 
dne i sprzeczne z interesami Żydów węgier- 
ftkkht stanowisko żydowskiej gminy buda­
peszteńskiej wobec rządu Horthyego.

Jak wiadomo żydowska gmina budapeszteń

Sp zaprotestowała niedawno przeciw porusza 
u sprawy „numerus clausus" na Węgrzech 

na terenu1 Ligi Narodów przez Jewish Forre- 
Jgn Comittee, W  glosowaniu przyjęto 32 gło­
sami przeciw 15. wniosek inż- Strickera. Asy 
■Oratorzy w gminie wiedeńskiej, niezadowolę 
ni z tego wyniku głosowania, odczytali pod 
koniec posiedzenia oświadi zenlie z wj razami 
.„sympatji dla gimmy żydowskiej w Budape- 
nele.

Debata nad „numerus clausus" 
w parlamencie węgierskim

Budapeszt, (ŻAT) Na ostatniem posiedze­
niu parlamentu węgierskiego poseł Ruffert za 
atakował ostro rząd, który dotąd nie zdobył 

na zniesienie ustawy o „numeius clausus". 
Foseł Ruffert witał interwencję Ligi Narodów 
W tej sprawie, nadmieniając, iż interwencja 
la będzie miała ten skutek, że Węgry wresz­
cie pozbędą się hańbiącej ich ustawy o „nu- 
merus clausus". Pogeł Ruffert wyraził zdzi­
wienie z powodu postępowania Żydów węgier 
•ki/di, zakładających protest przeciw interwen 
cli Ligi Narodów. W  końcu przemówienia po- j 
« »  Rużferta doszło do ostrej wymiany zdań i 
pomiędzy nim, a posłami hackenkreuzlerow- ’ 
•kimi.

Nr, 34.

Łamigłówka krzyiykowa
ułożył H. DOliNFEST, Rreszów.
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ZNACZENIE WYRAZÓW.
POZIOMO.
1} Odmowa. 6) Tkanina pociągnięta .werniksem. 

10) Utwór piśmienniczy podrobiony, t l )  Nuta. 12) 
Jezioro w łkytanji, 13) Postać z „Pustyni d pu&zczj 
14) Luk w narzeczu tatarakiem. 16) Tmię żeńskie cy 
gańskAe, 18) ,J3aj“ pu niemiecku, .20) Uraza. 23) In 
strunient muzyczny, Wspak. 25) Angielska miara dłu­
gości. 27) Pewna wielkość. 29) Odcień głosu. 30) 
Portmonetka. 31) Przyimek grecki. 33) Worek. 34) 
Imię żeńskie. 35) Gra towarzyska. 36) Syberyjska 
rzeka. 37) Okres czasu. 88) Pierwiastek cłtemie.znj. 
40) Przy.mok łaciński. 42) Imię żeńskie 44) Punkt 
sfery niebieskiej. 471 Nacięcie lt<) Płatny aplauz dla 
ak torów. 50) Samica. 61) Imię bibl. męskie. 53) 
„K ró l" po Włosku, 54) Przysłówek. 56) Parów. 57) 
Litera grecka. 59) Inaczej Jjlja wodna. 61) Roślina 
połud. 62) Licha ikaaina ba wełni'ma.

PIONOWO.
1) Wyhitny iiozof hebrajski. 2) Przyimek. 3) Im  

CBej okręt. 4) Wydatek. 5) Rzeka w  Rosji. 6) Czło­
wiek bezwstydny. 7) Młodzieniec. 8) Pieniądz rzym­
ski. 9) Lukowe sklepienie na filarach. 15) Owad. 17) 
Postać z ..Chaty za wsią“. 18) Członek szczepu gar-

irańs,kiego, 19) Powozik. 21) Nicość. 22) Ptak. 94) 
Oblężenie portu. 25) Zwierzę tybetańskie, 26) Gatli- 
nek Chrząszcza. 28) Klamra. 30) Węgierski weteran. 
32) Gątunek papugi. 33) Nabiał. 37; Pierwiastek me­
taliczny. 39) Rodzajnlk nieniicoki. 40) \Vvmar ona 
kraina szczęścia. 41) Odgłos trąbki. 4?' LiCzcunik 
pytający. 43) Dokument urzędowy 45) Choroba. -6) 
Sprawozdanie. 48) Hrabia w dawnej Polsce. 49i p, 
51) Utwór Zoli. 52) Postać bibl. żeńska 55) Mar­
twica. 58) Rodzajnik franc. 60) Przyimek łaciń'«i.

R O Z W IĄ Z A N IE  Ł A M IG Ł Ó W K I Nr. 38 
POZIOMO.

1) Ifoanez, 5) Ska 6) Maj, 8) Ob, 10) Cep, 13) Rutyna, 
16) Oni, 18) Byron, 19) Erato, 20 Duł, 21) litera* 
25) Ida, 27) Ro, 29) Inn, 31) Don, 32) Aerton

PIONOWO.
1) Ikar, 2) Ba, 3) tm  4) Zaza, 5) Su, 7) Ja, 9) Jy* 

10) Cyd, 11) Era, 12) Pol, 14) R-», 15) Nor. 17) Nad. 
21) Jena, 22) Ta. 23) EJ, 24) Aron, 26) Si 28) On 
30) Ne, Sl)Do, 33) Ita.

Trafne rozwiązanie łamigłówki Nr. 32, nadziali; 
I. Mełzer, L. Obstfeld, B. Ma: galionów im, B. Simano- 
wicz (Kraków).

Z kralu.
OSZUSTWA CELNE iWE LWOWIE.

Lwowska dyrekcja ceł wpadła na troip wielkich 
oszustw z winogronami, które pojawiły się osLanio 
w wielkiej iilosoi na rynku.

Rewizja podziemnych magazynów przy ulicy Kra­
kowskiej, przeprowadź «t_ przez Wiceprezesi Lwow­
skiej dyrekcji cel, oraz inspektora ministerialnego 
■Wykryła 1106 beczek zmagazynowanych winogron hi 
sz pańskich.

Okazało się, ze przez komorę Celną w Mysłowi­
cach przewieziono do Katowic, Warszawy, Krakowa 
i LwoWa, ogółem 11 wagonów winogron hirz,pań­
skich bez zezwolenia ministerstwa skarbu, jedynie 
na podstawie potwierdzonych przez władze konsular 
ne polskie we Włoszech, 2 mówień wystawionych 
przez kupców ze Lwowa.

Oszustwo polega Oa staWCe Celnej, która była 
opłacona po 37 zl aa 100 klg zamiast 200 zł, za 100 
kig wskutek czego skarb państw- stracił 200 tys. zł.

W  związku z łem ministerstwo sjpraw zagranicz­
nych zwróciło się do władz włoskich o ukaranie fir­
my F. Campo Fratelli Gianfre W Tryjeście, która 
to firma pośredniczyła a kontrabandzie towaru In 
szp ińskiego.

We Lwowie aresztowano kilku kupców.

POBICIU r e d a k t o r a  e n d e c k ie g o  p i s m a
W  endeckim „Dzienniku Wileńskim' ukazał się 

niedawno artykuł p. t. „Siciński przeciw Piłsudskie­
mu i oficerom pilsudczykom". RoO- Obst. został 
W związku z tem dwukrotnie spoliczkowany przez 
legjonistów. W e W ilnie panuje znaczne priaioce- 
nie. Nerwowy nastrój potęguje pogłoska, o rozkazie 
Sikorskiego przeniesieni-., 1 i 5 dywizji legjono- 
wej do Zgierza.

ECHA K R A D Z IE Ż Y  PRO KU RATO R ś. Przyby­
ły do Wilna pprok. sądu najwyższego Michelis, prze 
prowadza z ramienia ministerstw, spi awiedKwości 
specjalne duch >dzeuie w urzędde prokuratorskim. 
Doch rdzenie pprok. MicLeta a potrwa dłuższy czas 
poczem spodziewać się należy powa śnyoh zmian na 
stanowiskach w urzędzie prokurator skini w Wilnie.

zawiadamia, że z dniem 23 li .toDada ór przenio- 
sion<> zostaną biura i anibulatorja F ilji w Podgórzu 
do WtaSneg > budynku przy placu Serkowskiego 1. 17 

W  nowym budynku mieścić się będą ambulatorja 
dla chorób wewnętrznych, dziecięcych, kobiecych! 
i akuszeryjnych, skórnych i wenerji ambulatoi i.nu 
chirurgiczne oraz oddział terapjl fizykalnej z naj- 
noWszemi lampami kwarcowemi i lampami SoluT.

Wielki mistrz Ka - Kiux - KLm 
skazany na 20 iat więzienia
Z Nowego Jorku donoszą, że onegdaj zakon 

czył się w NoblesvilJe (stan Indiana) proces 
kamy przeciw wielkiemu mistrzowi Ku-Klux 
Klanu w stanie Indiana, Davisowi Stephen-, 
sonowi, wyrokiem zasądzającym na 20 lal 
więzienia za zbrodnie gwałtu publicznego, 
zgwałcenia i wymuszenia.

Stephenson, wykorzystując szowinistjtczne 
hasła swej organizacji, staJ się istnym biczem 
bożjm dla ludności rasowo obcej w Indianie, 
a w szczególne#! dla murzynów i farmerów 
niemieckich. Dokonał nienhlczonej ilości na­
padów, wymuszeń, zgwałceń i morderstw. 
Dotychczas tylko dzięki terorowi, wywiera­
nemu przez Ku-Klux-Klan, zdołał uniknąć rę 
ki sprawiedliwości. Nawet jeszcze w czasie 
procesu ku-klux-klaniści przez napady i pod­
palania domów usiłowali steroryzować sąd i 
ludność.

Ze sportu
Dziś w  niedzieli, o godz. 1115 rozegra CraocWia za­
wody towarzyski w piłkę nożną z jedną z  najalh 
niejszych drużyn krakowskiej klasy B, Z-wierzynie- 
cklm KS. na yoisku Dracoyii.

Tegoż dnia o  godzinie 2-ej papoł. ^potkają sic Ęe* 
zerwy Craooyi. 1 Jutrzenki rowń-e* r *  boisku Cr*- 
COYii.
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Z  TEATRU. LITERATURY I SZTUKI. *
JAKGB K A H A N  W  K R A K O W IE

Jak Się dowiadujemy, przybywa W najbliższym 
Czasie znany  poeta hebrajski Jakub Kailan do 
Krakowa. P. Kahan wygłosi odczyt n. t. „Pieśń he­
brajska i jej źródła1'. Odczyt będzie ilustrowany 
łtełwajskiemi pieśniami ludowemi w wykonaniu pp. 
«łyr. Siperbera i Walkowskiego. Zaproszenia wydaje 
Sekjeiarjat jTarbutu1 (Zielona 17).

—  DZIŚ W  N IE D ZIE LĘ , 22 bm. odbędzie się 
Karaniem Związku „Przedświt Haszachar" „wieczór 
autorski* cenionego literata wiedeńskiego Dra J. 
■Finkelsteina na uniwersytecie, Coli. Novum w sali 
Kopernika z bardzo urozmaiconym programem. 
[W wieczorze współdziałają — prócz samego auto­
ra  —  znane artystki pp. Ohrenstcinowa i Weilnera- 
rwa. Początek o godz. 7-mej. Wstęp jednolity 50 gro- 
■ty.

—  Z  TE A TR U  ŻYDOW SKIEGO. Dziś w niedzie­
lę  po raz 7-my mający olbrzymie powodzenie „Ji- 
■kor" (legenda dram. v 5 aktach z prol. i epilogiem 
OH. Saklera). W  wykonaniu tego dzieła biorą udział 
'.penie Annely Borisowa, Kompaniejec, panowie Rą­
bino wtez, Połakow, Kompa dojoc, Lertowioz, Izrael. 
iW niedzdelę popołudniu „Rumuńskie wesele11, we 
wtorek wchodzi na afisz operetka „Baron Kitneł!1. 
? A R T U R  RUBINSTEIN , który cieszy się we Fran­
cji, Angłji, Skandynawji, Hdszpanji i Ameryce sławą 
jednego z największych pianistów— wirtuozów, w y ­
stąpi w  Krakowie tylko jeden raz, a to dziś tj. w 
niedzielę, 22 bm. Wszystkie dzienniki zagraniczne po­
dnoszą zgodnie fenomenalną technikę Artura Rubiu- 
steir o i nazywają jego grę pełną uduchowienia idea­
łem wirtuozostwa W na jszlachełniejszem Znaczeniu 
tego wyrazu. Znakomity nasz artysta wykona w Kra­
kowie program, złożony z komipozycyj, które wzbu­
dziły wszędzie zagranicą w  jego interpretacji entu­
zjastyczny podziw. Pozostałe bilety do nabycia od 
Igodz. 10-1 j od 4 popoł. przy kasie w Starym Teatrze.

—  IV  PO R A N E K  SYM FO NICZNY odbędzie się 
staraniem Związku zawodowych muzyków dziś w 
niedzielę o godz. U  przedpołudniem w sali Starego 
Teatru. Dyrygent Zdzisław Górzyński, dyrektor ope­
ry katowickiej, jako solista wystąpi Józef Śliwiński, 
który odegra koncert Chopina. Ceny miejsc zł. 4, 3, 
2 i 1.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W AC K IE  10.

Niedziela pop.: „Rozwiedźmy się11 (ceny zniżone); 
wiec z. .Hetman Stanisław Żółkiewski1 (gośc. występ 
L. Solskiego ).

OPERETKA
Niedziela po poi.: „Kochanka Premjera"1; wiecz. 

„Fischel'1,
, B A G A TE LA -

Niedziela pop.: „Królowa Przedmieścia11; wiecz. 
,,Brzydkie Fernnte11.

TE A T R  ŻYDOW SKI. UL. BOCHEŃSKA
Niedziela popoł.: „Rumuńskie wesele", wiecz. „Jiz- 

kor11.

fc#CESŁ£KE.2 • rtfciyl e te tedakty* ■*!« Odpowiada

T «a tr  Żydowski przy ul. g B r t « * » h l « l  1. 7.

Bltft w niedzielę, dnia 22 bm o podz. 31/2 popoł. 
Trupa A. Konpaalajaca

Rumuńskie Wesele
sztuka Indowa w 3 aktach ze śpiewami i tańcami, 

Ceny miejsc od 80 gr. do 3 *L 
O gadzinie 8 wieczorem

„JISKO R"
Legenda w 5 aktach z prologiem i epilegiem. 

Bilety przez cały dzień przy kasie teatrn.
Ceny miejsc od 1—4 zł. — We wtorek „Baron Kimel

Walne dla brutfowców!
Niniejszem zawiadamiam, że prowadzę 

u siebie

Biuro Informacyjne 
dla spraw 

udziałów naftowych
Zadaniem mojem będzie udzielać informacyj 

fachowych dla posiadaczy udziałów naftowych 
Ł zw. brutto i netto.

Godziny urzędowe w  dnie powszednie od 
godziny 8— 6 popołudniu.

!• Grósslar, RnMw, iL Wnuifcka U.

Jeszcze tylko dziś w niedziele 22 listopada 1925 macie sposobność zobaczenia 
w Kino „SZTUKA* ostatniej senzacji filmowej Krakowa, cieszącej się olbrzymiem powodzeniem

Cifelna sprawa Pułkownika Bedia (Szft)
Od jutra, poniedziałek 23 listopada 1935 r. wyświetla Kino „SZTUKA*1
wspaniały dramat życiowy, arcydzieło gry i reżyserji z Alfredem Ablem i Marją Kolida.

tfeefcanek własnej żony.
Z sali sidowei.

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ 
W  PŁAZACH.

W  sądzie okręgowym karnym w Krakowie 
odbyła się rozprawa przed sso. Tomaszew­
skim w związku z katastrofą kolejową, jaka 
zdarzyła się w lutym br. w Płazach pod 
Trzebinią. Przed sądem odpowiadali Jan Ka­
szycki, starszy konduktor i Wincenty Han­
dzlik, konduktor, z których pierwszy oskar­
żony był o niedopilnowanie, aby w wozie 
służbowym znalazły się wszystkie przybory 
potrzebne do sygnalizacji i zabezpieczenia wo 
zów, zaś drugi o to, że ze stacji wyjazdowej 
nie zabrał t. zw. klinów do zabezpieczenia wo 
zów. Wskutek tych zaniedbań doszło do ka­
tastrofy, w czasie której jedna osoba doznała 
(ciężkiego uszkodzenia ciała. Sędzia skazał 
oskarżonych każdego na 14 dni aresztu. — 
Bronili ad w- Dr Felłer i Dr Zakrzewski.

KOBIETA OSKARŻONA O BIGAMIE.
Przed tymsamym sędzią stawała Marja 

Wójcikowa, oskarżona o to, że pozostając w 
stanie małżeńskim z Kasprem Wójcikiem, za­
warła dnia 17 maja br. małżeństwo z Ada­
mem Nogą. Na wniosek obrońcy Dra Brossa 
sędzia odroczył rozprawę aż do zbadania waż- 
ruośei pierwszego małżeństwa Wójcikowej 
przez sąd cywilny.

W  obu rozprawach oskarżał prok. Golik. 
ic m  mm wsaBBism jw  m e b s  s 1 a mm

P. Jaxa - Chamiec ma głos juz 
jako monarchista!

W  „Robotniku" czytamy:
„W  momencie ciężkim dla Państwa obóz 

monarchistów nietylko już podnosi głowę, ale 
jaskrawo zaczyna prowokować. Na pograni­
czu b. Kongresówki, Poznańskiego i Pomorza, 
na Kujawach, głównie w powiecie nieszaw- 
skim, zaczął znowu grasować J. Jaxa-Cha- 
miec, były ..rozwojowiec", wyrzucony i publi 
cznie napiętnowany przez „Ro-zwój" za sprze 
niewierzenie fundus/ów publicznych, znany 
żydożerca, karany sądownie za oszczerstwa, 
obecnie wynajęty prc.z monarchistów i organ 
ich „Pro Patria" jako organizator i propa­
gandzista monarchizmu w najbrudniejszej lor 
mie.

Pierwsze prowokacyjne występy Jazy- 
Chamca na Kujawach były na wiosnę, b. r. 
Jego „wykłady" wywoływały zaburzenia np. 
W Aleksandrowie Kujawskim a potem w Usię 
dnach na wiecu poselkim. Obecnie rozpoczął 
ten oobnik znowu cykl „wykładów" od dnia 
14 bm. Onegdaj 17 bm. we wtorek w Aleksan 
drowie Kujawskim odbył się z tego cyklu je­
den z takich „wykładów" na temat „Monar- 
chja czy Republika". Wysłannik bojowych 
monarchistów wolał: „Polska nie ma właści­
wego systemu rządów, a przez to nie ma wca­
le rządów". A dalejł „Ustrój w Polsce tj. ho- 
łotokracja — szarlatanerja, złodziejstwo. — 
Rząd popiera proces krakowski, czy za króla 
byłoby tak? Minister Skrzyński jest najmitą 
żydowskim i dlatego Polska ginie, bo me ma 
my Mussoliniego — bo nie mamy króla, a 
nam tylko należy włożyć czarne koszule i prze 
pędzić tę hołątokrarję, żydokrację i powołać 
króla dynastycznego".

■oirr?—
R E PE R TU A R  K IN  KRAKO W SKIC H  

NOWOŚCI: Książę krwi.
UCIECHA: Sekret.
W A R S Z A W A : Nowe noce Dekatnerona.
RED U TA: W ąwóz śmierci.
SZTU K A : Głośna sprawa pułkownika Redlą i Ska. 
PROM IEŃ: W róg  kobiet.
W A N D A : Rywale*

enimit-jiiai-wnuwrii'
PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Jak wygląda równowaga na­
szego budżetu?

Według prowizorycznego obliczenia w cią­
gu 10 miesięcy r. b. wpłynęło do Skarbu Pań­
stwa z danin publicznych i monopoli 1.100 
miljonów złotych, gdy w analogicznym okre 
sie r. ub. wpływ ten wynosił 894.4 miljonów 
złotych. Daniny i monopole zatem dały do­
tychczas w roku bież. o ‘206,1 miljonów zło-, 
tych więcej, niż w ciągu 10 miesięcy r. ub. 
Na to zwiększenie prawie w równym stop­
niu złożyły się daniny publiczne, które wzro 
sły o 107 miljonów* złotych i monopole, które 
wykazały zysk o 99,2 milj. zł. więcej.

Rozpatrując poszczególne pozycje widzimy, 
iż podatki bezpośrednie, zwyczajne dały o 
84,4 miljon. zł. więcej, natomiast nadzwyczaj 
ny podatek majątkowy dal o 107,4 milj. zi­
mniej, niż w roku ub. W  rezultacie zatem 
bezpośrednie opodatkowanie wykazuje zumiej' 
szenie.

Jeśli chodzi o to, w jakim stosunku pozo­
stają wydatki państwowe do dochodów i vr 
jakim stopniu zrealizowany został dotych­
czas budżet tegoroczny, to według cyfr urzę­
dowych stosunki te przedstawiają się dość po­
myślnie. Mianowicie według preliminarza do 
cliody państwowe za cały rok 1925 wynieść, 
miały* 2.157.389 tys. złotych. W  ciągu pierw 
szych trzech kwartałów b. r. dochody te wy 
niosły 1.431.601 tys. złotych, a więc 66,4 pro­
cent sumy preliminowanej, zamiast 75 pro­
cent.

Równolegle jednakże w karbach utrzymy-i 
wane są wydatki państwowe, dzięki miesięc* 
nym preliminarzom budżetowych. I  tak na 
cały rok 1925 preliminowano w wydatkach 
2.169.850 tys. zł., gdy w ciągu pierwszych 
trzech kwartałów b. r. wydatki państwowo 
wyniosły 1.451.049 tys- złotych, a więc rów-i 
nież nie pełne 75 procent, a tylko 66 procewt  ̂
co wykazuje nieomal całkowitą zdolność rc* 
chodu z przychodem.

Co prawda wśród dochodów państwowych
poważną rolę grają też wpływy z emisji bito
nu, objęte w urzędowej statystyce skromną
nazwą „inne dochody".

Wesoły kącik
W  Czasie najdotkliwszego braku gotówki podsłu­

chał ktoś w  Lodlzi następującą rozmowę:
—  Pożycz mi 100 złotych, dam ci na zastaw 

fabrykę, tysiąc dwieście Warsztatów.
—• Niema głupich! Potem stu złotych nie oddasz 

a ja zostanę z fabryką!

•  * <u

Z tego samego okresu:
— Jak interesy?
—  P rzed obiadom nic, a po obi odzie troszkę go ­

rzej.
• *  «

—  Panie portjerze , w  jak ie j Cenie są pokoje w  Lśo* 
telu?

—  Pierwsze piąlro 100 franków, drugie 80, 
trzecie  60, Czwarte 50, piąte 40.

— Przepraszam, dowidzenia! Ten hotel jest dla 
mnie zbyt niski,

• • *

List hamdlotwy.
Uprzejmie proszę tWPanów o przystanie mii 

worka pieprzu najlepszego gatunku, tego Co ostat­
nio. Zresztą, niech panowie będą łaskawi poczekać 
chwileczkę, sprawdzę w składzie, czy nie połazebu- 
ję takeż wanilji.

Wracam właśnie ze składu. Wanilji mam dość 
jesizcze, a zapas pieprzu, jak się okazuje, jest także 
wystarczający.

Proszę więc nie wysyłać ani wanilji ani piapt-1 *.
Z  poważaniem ., j '
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Pro<ss Steigera
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej)

Ho autorstwa ty oh listów. Trybunał stwierdza, że wo­
bec tego stanu rzeczy, że świadek MyUytyn niie jest 
autorem listów do Chwili i ; reZeSa Ilawła, pytania 
•obrony i prokuratora co do iitf. autorstwa n!e dadzą 
Żadnego Wyai1 ;; i takie pytania nie o: żą do wyja­
śnienia sprawy. Trybunał u\ iża p\ tania te za bez­
celowe.

Pr ze w.: Czy strony mają jeszcze jak c pytania?
Prok.; Nie.
Dr. Landau: O ile w tej materji 'pytania są niiodo- 

IpuszCzone,, obrotna Żadnych innyCłi pytań świadkowi 
'Mykytonowi stawiać nie będzie.

Pr ze W.: Świadek Mykytyn jest wolny. Panie do­
zorco, proszą świadka odprowadzić do więzienia.

Świadek dr. Hankiewicz
Następnie zeznaje świadek Dr. Lew Han- 

Tńewicz (obrońca Pańczyszyna), adwokat. 
Wezwany on został na okoliczność, że 
w  drugim dniu rozprawy doraźnej przeciwko 
Steigerowi, Dr. Rozmarin na sali rozpraw 
wręczył mu list ukr. organizacji wojskowej, 
który redakcja Chwili otrzymała. Dr. Han- 
kiewicz wówczas miał się wyrazić wobec 
Dra Rózmarina, że jest to falsyfikat i to też 
stwierdził wobec sądziego śledczego, poda­
jąc od siebie lingwJstyczne uzasadnienie dla­
czego ten list nważa za falsyfikat. Zanim 
przystąpiono do przesłuchania tego świadka, 
Dr. Landau stawia wniosek, aby Trybunał 
ograniczył przesłuchanie tego świadka li 
tylko do spostrzeżeń poczynionych faktycznie, 
a nie odnośnie do jego treści i stylizacji.

Prokurator żąda, by tego świadka prze- 
ełttcbono na wazyskie okoliczności, na klóre

był słuchany w śledztwie, a więc i co do 
lingwistycznego uzasadnienia.

Trybunał po naradzie przychyla się do 
wniosku obrony i ogranicza przesłuchanie 
do strony faktycznej jego spostrzeżeń.

Prokurator zastrzega sobie wniesienie za­
żalenia nieważności z powoiiu odrzuconego 
wniosku.

Świadek opisuje, że w drugim dniu roz­
prawy sądu doraźnego Dr. Rozmarin wrę­
czył mu list do odczytania, o którym wyra­
ził się, że jest falsyfikatom, dlatego że 
w liście tym spostrzegł wyraz „werchowna", 
a słowo to, zdaniem świadka nie jest czy­
stym wyra em ukraińskim. W  ogniu krzy­
żowym pytań obrony świadek rejteruje wed­
ług wszelkich reguł sztuki wojskowych. Do­
chodzi przytem do scen komicznych, tak że 
zazwyczaj poważny przewodniczący musi so­
bie usta zasłonić, aby sie nie roześmiać, Świa 
dek daje niewyczerpiłjące odpowiedzi dla­
czego ten list uważał za falsyfikat.

Zeznania pasła dra Inslera
Następiue świadek poseł dr Insler, „starszy 

pan“ w związku Makabea. Zna Steigera ze 
związku jako człowieka o wielkich zali lach. 
Podczas pobytu w Makabei, którą się z -amie 
nia organizacji sj'oni stycznej opiekował, spe­
cjalnie sympatycznie uderzyła go postać Stei- 
gerap któremu też wystawia jak najcliiubnicj 
sze świadectwo. Wyklucza możliwość lewico­
wej orzentacji oskarżonego, przeciwnie świa 
dek przvtacza szczegóły z dyskusji nad róż­
nymi referatami, jakie się odbywały w Maka­
bei, wykazując, że Steiger był gorącym zwo­
lennikiem kierunku narodowego.

Prowokacje ciarńei mafii
Mowa cbrcńcy dra Ringla.

Zabiera głos sen. dr Ringel, który 
ośw-odcza: Czuję się powołanym do postawie 
nia Miku wniosków, W  pierwszym dniu roz 
prawy rozpoczęliśmy ten pod wielu -względa­
mi jedyny proces, prośbą, którą ława obioń- 
jcónr, czuża się spowodowaną wystosować do 
pana przewodniczącego, by ze swej strony 
chciał skonstatować, że wiadomość podaną 
prrez pewne piremko w przededniu rozprawy, 
te Steiger zamierzał uciec z więzienia jest 
kłamliwą i wyssaną z palca. Przewodniczący 
< całą lojalnością stwierdził, że wiadomość ta 
była tał izywą. Obrona myślała, że skoro to 
pierwsze kłamstwo zostało przygwożdżone, to 
ton tego pisemka ulegnie zmianie. Niestety 
ad tego dnia nie było chwili, w której by nie 
było jaLiegoś przekręcenia sprawozdań, ja- 
•tichś prób teroryzowania świadków i w któ­
rym także obrona nie była również przedmio 
tem najrozmaitszych ataków.
' Obrona dotychczas nie występowała z tą 
•prawą na salf sądowej, była przekonana 
bowiem, że odpoweidnie czy nniki z energją 
sastoeują ustawę, która zebrania wpływania 
na tok rozprawy. Obrona nie występowała 
także dlatego, że poziom tego pisma jest do­
statecznie każdemu znany, jednakże stało się 
•tik. że j  Ismo to zaczęło się we fizyczny spo- 
•ób po prostu wdzierać w tok sprawy. Kiedy 
przesłuchiwano Lo^dlową na miejscu czynu, 
.występujący w roli sprawozdawcy tego pisma 
p, Feliks Trnnen, przystąpił do świadka i po­
czął jej sugerować uwagi. Ten sam pan od­
bywał rozmowy z pewnymi czynnikami, któ­
re mają udział w wydać się mającym wyro­
ku Na drugi dzień obr. dr Landau był świad­
kiem, że ten pan narzucał się świadkowi Loe- 
dlowej. To byłby drugi akt tej sprawy.
. Onegdaj zaś pan prokurator doniósł nam, 
odnośnie do sprawy Finela, a przytoczył pe­
wne tajemnicze wołania przez telefon. Teraz 
obrona chce uzupełnić te zapodania pana pro 
kuratora, odnośnie do świadka Finela pewne- 
*ni relacjami.
; Niedalej, jak tydzień temu ktoś zgłosił się 
Ho telefonu mego. Przedstawia mi się jako

Finel. „Panie senatorze, proszę mi powiedzieć, 
co ja mam mówić, bo ja zapomniałem. „Fakt 
ten, jedyny w swoim rodzaju opowiedziałem 
drowi Landauowi, który rów rneż się skarżył, 
że ktoś mu ciągle telefonuje, przedstawiając 
się jako Finel albo brat Finela, z różnemi 
prowokującemi prośbami. Dziś czy dwa dni 
temu obr. dr Landau dowiedział się o nastę­
pującym fakcie. Kupiec Kesser, którego obro 
na podała na świadka, na okoliczność napro­
wadzoną przez Finela, został wezwany do te­
lefonu. Zgłosił się rzekomy dr Landau i po­
wiada do niego: Proszę Finela zawiadomić, 
żeby nie zmieniał tego co ja mówiłem, żeby 
się trzymał dokładnie tego, co ja powiedzia­
łem. Finel pozostaje w stosunkach handlo­
wych z Kesslerem.

Wkrótce (po tej rozmowie z rzekomym dr Lan- 
dauem, rzeczy wiście Finel u Kessiera się zjawił. Ten, 
ktÓTy się podszyt pod nazwisko dra . arrdaua, po­
wiedział, żie skoro Kessler będzie mówił z Finelem, 
żeb’ potem telefonował na nr telefonii... I  tu do­
chodzimy do Czegoś, Oo będzie rozwiązaniem taj za­
gadki, tego dramatu w  trzech aktach. Otóż Kessler

Przed pegrzebem Stefana Żeromskiego
Nietakt ministra oświaty Grabskiego.

Telefonem od naszego korespondenta.

Podziękowanie.
Mąż mój, Dr. Ignacy Korng.it, adwo­

kat w Wadowicach, zmarły dnia 11 paździer­
nika 1925, ubezpieczył sie W -CW arzyStw iS  
ubezp ecaefc na' źycEe „FeNIKS*' v s  
W ie d n iu  dn :i 1 listopada 1924 na bardzo 
poważną kwotę. Jakkolwiek ubezpieczenie 
nie istniało jeszcze roku, wymieniona insty­
tucja wypłaciła w sposób, który może służ/ó 
jako wzór, 14 dni po wniesieniu potrzebnych 
dokumentów pełną kwotę ubezpieczeniową, 
ca mnie powoduje, wyrazić Towarzystwu 
ubezpieczeń na łucie „F en ik s " wo 
Wiec niu za nader przychylne załatwienie, 
publicznie najserdeczniejsze podziękowanie.

Tina Korngutowa 
wdowa po adwokacie, Wadowice.

TO H1—'XŁl_!_i J_ a  m T l  ~  iii— TTV~i~liTnifTIIH li TO U l
dostał polecenie, żeby zatelefonował po l ozmowie M 
Finelem pod nr. 30. Według informacji z biur*, tele­
fonicznego stwidii'zono, że nr. 30 je»t nurni ren re­
dakcji „Gazety odziennej". (

Obrona jest pi-zeciwną wszellkim sensacjom i  rewe­
lacjom ale nadszedł czas, że powołane ku tanu 
władze, powinny wejrzeć W tę sprawę, by nie dopu­
ścić do sali sądowej zgiełku ulicy, fałsztu i przekrę­
cania faktów. Przewodniczący po myśli istniejących! 
prztpisów par. 241 i 313 proc. kora., o ile to jest 
w jego zakresie działania, już to Sam, już UTZez wła­
dze do tego powołane raczy wpłynąć, aby proces 
mógł się odbyć bez postronnych wpływów, aby ustal 
nareszcie teror wywierany na świadków i  sędziów 
przysięgłych i aby czynniki powołane nareszcie wo­
bec tego pisma zastosowały kroki, które dtt\ no po­
winny bjdy być prz?d vię yzięte.

Obrona prosi, by Wzięto ją  w obronę środkami, 
które sa ku temu przewidziane. Atrki .Gazety Co­
dzienne", które nie są pisane atramentem. ał« niate- 
rjalem, który się czerpie z miejsc między chodnikiem 
a jezdnią, tych ataków obrona się nie ulęknie, W 
bomby nie są bowiem napełnione gazem trującym, 
'eez cuchnącym i nie powinny się dostać do sali są­
dowej.

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że ten tajemniczy 
telelo j i  to tajemnicze dnmicsii nie, które spoY. odowa 
ły te ciągłe d schodzenia przeciwko Finelowi, pocho­
dząc wszystkie z grupy ludzi stojących niedaleko 
„Gazety Codziennej" mowtn prosi o zażądanie pisną 
nadprokuratora Maliny z dnia 29 października. któ­
re dało początek tym dochodzeniom a może W ten 
sposób będzie można don' ndzić, na jakiej podstawie 
te ciągłe podejrzt-nia oparto.

Zarazem dr. Ringel prosi przewodniczącego, by 
był łaskaw przy pomocy odpowiednich władz posta­
rać się, aby judykatura i rozprawa odbywała się w 
spokoju, bez przekręcania faktów w gazetach, nu 
drugi dzień rozprawy, i aby werdykt odtoyl Się w  
zupełnym spokoju, odpowiadającym godności sądu.

Następnie zostaje przesłuchany świadek Piotr My- 
kytyn, ojciec Mikołaja, który jednak do rozprawy 
Jlic nowego nie przynosi.

Na hau rozprawę odroczono do poniedziałku.
*- • *

Lwów. 21. 11. Izba rrdna sądu okręgowego kar­
nego uchwaliła Wypuścić świadka Marję Kalatozek- 
aresztowaną na wniosek prokuratora w  proOesiś 
Steigcra, o  ile złoży kaucję w kwoCie 5 tysięcy złoi

I CHLOROPOWT

Warszawa. 21. 11. (Sin.) „Przegląd Wieczorny" do­
nosi: Dziś przedpołudniem zjawiła s ię 'u  premje,-a 
Skrzyńskiego delegacja Związku literatów w oso­
bach pp. Sieroszt wskiego, Kaden- Randrowakiego i 
Staffa z prośbą o intern encję w sprawie urządzenia 
pogrzebu Stefanowi Żeromskiemu przez państwo. 
Przedtem już delegacja ta była w  tej sprawie u pt 
mmistia oświaty Crabskiego, lec* tu spotkała się * 
budiząeem zgrozę oświadczeniem, że „Kalw now l i 
pisarzowi, psującemu młodzież nie może państwu u- 
rządzić pogrz< ku, najwyżej zapłaci firmie pogrzebo­
wej UoSjtd pogrzebu.

Pan pren.jer Skrzyński przyrzekł delegacji, że 
sprawą tą zajmie się Dezpośreduio.

W  związku z tem w asz współpracownik ud* 1 się 
do min. Śt Grabskiego, który mu oświadczył co na­
stępuje:

Wczoraj przyjąłem delegację w  sprawie poartahu 
Stefana Żeromsk i ego, któi ej oświadczyłem, że pewne 
warstwy społeczne patrzą się z niechęcią na orga­
nizowanie pogrzebu przez państwo. Zastrzegłem rię

jedynie oo do pewnych tendenCyj Żeromskiego, naó- 
gół jednak oświadczyłem, że rząd weźmie udział w 
pogrzebie. Natomiast zaprzeczam, jakobym wyraził 
Się tak, jak podaje „Przegląd Wieczorny".

Na zapytanie Waszego wrpółpraCownakii oświad­
czył p. Kaden- Bandlrowski, że pan minister Grab ki 
przyrzekł poparcie rządu jedynie w  kierunku łojenia 
wydatków na koszita pogl zebu, Mtómiost rząó nie! 
może zająć się organizowaniem pogrzebu. Pan min. 
Grabski oświadczył ponadto delegacji, że nie enciał- 
by wychowywać młodzieży w ducha Żeromskj. go.

W  czopie bytności delegacji Związku liteiałVv i  
premjera Skrzyńskiego, zjawił się tam również nan 
min. Graboki, który chciał być óbeCnym przy refero­
waniu sprawy przez delegację, jednakże ta n - chcia! 
ła konferować w  obecności mini stra Grabskiego. r

Na-tępnie odbyło się posiedzenie rady m.ni^tró 
na którem zapadła uchwala, że pogrzeb organitujś 
państwo a w imieniu państwa przemawiać bętkol- .•■•< 
mjr ;-j r S on iw Grabski! '
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Pio. lolDttMi iebti iiiitoiMii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 11. Sin. O godzinie 9 rar.o 
przybył na Zamek pieszo z Belwederu Pre­
zydent Rzeczypospolitej. Znalazłszy się przed 
otwartą trumną p. Prezydent ukląkł i chwilę 
pozostawał w modlitwie, a potem powstał 
1 złożył pocałunek na czole Zmerłego. Pan Pre 
zydent zawiadomił rodzinę Zmarłego, że ze 
wzgłędu na swój urząd nie bedzie mógł cd- 
prawadi. v  zwłok na cmentarz, jednakże w cha 
rakterz*' przyjaciela przybędzie w poniedzia­
łek na Zamek i weźmie udział w uroczystości 
pogrzebowej, towarzysząc konduktowi żałob- 
oem „ na Plac Zamkowy.

Przygotowania do pogrzebu
(Telefonem oa naszego korespondenta)
Warszawa, 21 11. Sin. Wczoraj od samego 

rana rozpoczęło przegotowania do przeniesie­
nia trumny ze zwłokami Żeromskiego do ka­
plicy urządzonej w sali kolumnowej Zamku, 
gdzie mieści się klub literacki. Ściany kaplicy 
wyłożono kirem żałobnym, a na środku urzą 
clzono katafalk otoczony kwiatami i zielenią. 
Straż hnorową przy katafalku pełnić będą 
członkowie klubu literackiego. O godz, 12 w 
południe trumnę wyniesiono z mieszkania. — 
Na dziedzińcu zamkowym zgromadziła się 
tłumnie publiczność. Trumnę ustawiono na 
katafalku, przez szybę w trumnie jest wido­
czne oblicze Zmarłego.

Przjjiró nitajdi pmiekliw fliiaiiawych 
trat cazleM tan-tki

PARYŻ, 21 11. Izba zakończyła posiedzenie
0 godz. 7.15 rano. Po odrzuceniu wszystkich 
kontrprojektow a mianowicie projektu ko­
munistycznego przewidującego utworzenie 
monopolu handlowego oraz nacjonalizacje 
banków, kopalń i kolei żelaznych, projektu 
deputowanego Bonnefous domagającego się 
utworzenia dorocznej loterji narodowej i 
wreszcie projektu socjalistycznego podjętego
1 przedstawionego przez komunistów przy­
jęła Izba w całości artykuł 1. projektu rzą­
dowego przewidujący utworzenie kasy amor­
tyzacyjnej. Otwarcie kasy nie pociąga za 
sobą potrzeby angażowania nowych urzęd­
ników, a koszta jej utworzenia nie wynoszą 
więcej niż jeden miljon franków. Kasa bę­
dzie autonomiczną instytucją posiadającą 
osobowość prawną administrowaną przez ra­
dę administracyjną złożoną z 23 członków. 
Kasa ma podlegać kontroli parlamentu. 
Dziennik urzędowy ogłaszać będzie co mie­
siąc sprawozdanie z operacji kasy.

Dalsze ustępstwa bolszewików 
dla kapitału prywatnego

BERLIN, 21 11. Z Moskwy donoszą: Rząd 
sowiecki przygotował ustawę, która prze­
widuje rozszerzenie piaw kapitału pry­
watnego w’ handlu wewnętrznym i zagrani­
cznym. Pewne firmy mają otrzymać pozwo- 
łnnie zawierania na własny rachunek inte­
resów z zagranicą.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Pil iłiiiiti Basawiiiis Ho M ii
Ek: pozytura Urzędu śledczego komunikuje:
'Wczoraj wieczorem została ai i sztowaua po prze­

słuchaniu rLa ekspozyturze urzędu śledczego w Kra­
kowie p .Teofila. Immergluckowa, żona właściciela 
fabryki w odek na Prądniku Czerwonym. Aresztowa­

nie nastąpiło n i skutek podejrzenia, że pani 1. 
miała przed 6 miesiącu mi nakłaniać niejakiego Kn- 

c rade rza Urbańskiego z Prądnika Czerwonego do 
*&.' trzelenia Leona Selingera z Jarosławia, destyla­
tom w  jej fabryce. Nadto pani I. miała nakłaniać 
korepetytora Izydor Kirschenbluela do zastrzelenia 
Ora Antoniego Marczyńskiego, zamieszkałego na 
Czerwonym Prądniku. Śledztwo w tej sprawie pro-

rwdoi c*jpołytur-i urzęuu śledczego.

Pożegnanie - powitanie
P. Grabski o swem odejściu. —  je. ZcLiechc wski o swym prc&raisiie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 11. Sin. Dziś o godzinie 9.30 

odbyło s:ę w prezydjuni rady ministrów po­
żegnanie byłego piemjera Władysława Grab­
skiego, w obecności zastępcy jego, inż. Racz- 
kiewicza. W  imieniu zebranj eh. przemówił 
podsekretarz stanu Studziński, który podno­
sił serdeczny stosunek ustępującego szefa rzą­
du woLec urzędników.

W  odpowiedzi p. Grabski podziękował urzę 
unikom za wzorową pracę. Następnie wyraził 
pogląd, że słusznie uczynił, podając ię do dy 
misji, gdyż w ten sposób umożliwił powsta­
nie gabinetu parlamentarnego, odpowiedniej­
szego dla interesów państwa.

Wkońcu p. Grabski wyraził specjalne po­
dziękowanie p. Raczkiewiczowi, że w najcięż 
szej chwdli przesilenia wziął na siebie ciężar 
kierowania nawą państwową.

Warszawa. 21 11. Sin. W  sobotęy.dnia 21 
bm. objął urzędowanie min. skarbu Zd/ic- 
chowski. Minister odbył konferencję z urzę­
dnikami ministerstwa skarbu. Imieniem urzę 
dnilków powitał pana ministra icemmister
Makowski.

W  odpowiedzi pan minister oświadczał, że 
zdaje sobie sprawę z trudności, jakie ma de 
pokonania min. skarbu. Już jako przewodni­
czący komisji budżetowo-skarbowej miał spe 
sobność zajęcia stanowiska wobec problemów 
gspodarki państwowej, jak też i współdziała­
nia w pracy nad reformą monetarną i skarbo 
wą. Program pana ministra jest utrzymanie 
dotychczasowej limji pracy, stworzonej przez 
wspólny wysiłek całego społeczeństwa,

Z zagadnień bieżących wysuwa się na czo­
ło potrzeba dostosowania budżetu państwowe 
go do potrzeb społeczeństwa.

Kasa Chorych w Krakowie
z;awadamia, że z diuem 23 listopada br. prze 
niesione zostaną biura i ambulatorja F ilji w 
Podgórzu do własnego budynku przy placu 
Berkowskiego 1. 17.

W nowym budynku mieścić się będą ambu 
latorja dla chorób wewnętrznych, dziecięcych 
kobiecych i akuszeryjnych, skórnych i wene- 
rji ambulatorjum chirurgiczne oraz oddział 
lerapji fizykalnej z najnowszemi lampami 
kwarcowemi i lampami Solux.

WYCHOWANIE FIZYCZNE
PROJEKT U S TA W Y  O W YC H O W AN IU  FI- 

ZYOZNEM  W  POLSCE został nieprzychylnie przy­
jęty przez ogol sportowców, którzy dali wyraz te­
mu na ostatniem posiedzenia związku związków 
sportowych. W  zebraniu wzięli udział między in­
nymi wicemarszałek sejmu Osdecki, który jest preze­
sem związku związków i delegat Polski w  między­
narodowym komiilecfie ot( lntpfijsk!im ksl Kazlmlierz 
Lubomirski. Projekt rządowy uznano za zupełnie 
nie odpowiedni i niezadawalniający, jak o też ndeu 
względniający zupełnie postulatów pierwszego pol­
skiego kongresu aportowego w r. 1923, jakoleż u 
chwał tegorocznego mdędlzynarodowego kongresu 
sportowego w  Pradze.

Związek związków wystąpi z własnym projektem 
ustawy o wychowań,.u fizyoznem. Obecny projekt 
rządowy zajmuje się jedynie i wyłącznie przysposo­
bień i om vvoj.skoWem, a wychowanie fizyczne mło­
dzieży w szkole stawia na drugim planie, pomija 
Zaś zupełnie sprawę kultury cielesnej. Sfery sporto­
we słój ą na stanowisku, wyrażonedu na posiedze­
niu związku przez ks. Lubomirskiego w zdaniu: 
„sport chce *hiżyć przysposobieniu wojskow emu 
w ten sposób aby przysposobienie wojskowe opar­
ło się na sporcie, a nie odwrotnie, sporl na przy­
sposobieniu wojskow©m“.

* * *

N AD ZW YC ZAJN E  W A LN E  ZGROMADZENIE 
PZPN . odbędzie się w dn 19 i 20 grudnia i Zajmie 
sdę wyłącznie zmianami statatowemi i ustaleniem 
siedziby z wiązką'. Jak ogólnie pu zypuSzczają, sie­
dziba PZPN . będzie przeniesioną do Warszawy.. 
O ile przeniesienie związku do Warszawy będzie ko- 
rzystnrm dla krakowskiego związku, 0 tyle sport 
cgolno polski traci wiele skutkiem lego. gdyż wy- 
kluczonem jest, by w Warszawie znalazło się dość 
wyrobionych organizacyjnie sportoweów. którzyby 
potrafili pokierować odpowiednio tym kolosalnym 
aparatem, jakim ejst becnie PZPN.

Narodowość a dowcip
Aamerykański uCZiay podaje klasyfikację dowci­

pu Wedie znamion narodowych. I  tak przedmiotem 
angielskiego dowcipu mają być pocałunki, nieszczę­
śliwe zakłady, niezręczni sportowcy, pdjuCy i teścio­
we. Francuzi zajmują się żołnierzami raamkami, 
k< bietą, niemieckimi turystami i teściową, niemiecki 
dowcip chętnie poświęca dużo uwagi roztrzepa­
nemu profesorowi, małżonkowi wracającemu do do 
mu bez klucza, zakochanemu kucharzowi i... teścio­
wej, W iechy znowu okazuje predylekcję su ośmie­
szaniu tłustych proboszczów kapeluszy kobiecych i 
—  teściowej. Ameryka zaś śmieje się Serdecznie 
Z trustów, z Anglików, Z li monady, którą jest whi­
sky, no i z teściowej. Jak więc widzimy, cały świat 
najwięcej zawdzięcza — teśc.owej.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY^

AKAD E M IC K IE  M U R O  TŁU M  kCŻFŃ I  KO 
RESPONDENCJI PR ZY  ZW. ŻYD. STO >V. A K A ­
DEMICKICH W  POLSCE, Warszawa Plac Żelaznej 
Bramy Nr, 6, m. 11, teł. 253—68 podaj s niioiej -n :m 
do wiadomości ogółu Zainteresowanych, iż załatwia 
wszelkie sprawy, dotyczące zapisów Ua uczelnie w yi 
sze zagranicą, jak tłumaczenie na języki obce, reda­
gowanie podań do władz szkolnych krajowych! i za­
granicznych, udzielanie informacyj co dto studjów 
i r  ożności urządzenia się w .poszczególnych krajach 
uzyskanie legalizacji tłokvmentów w KOnsirlataCłt 
P< ladto załatwia się wszelką korespondencję w ję-' 
żytach: polskim, niemiectim, francuskim, azigieł- 
sl.un, włoskim hebrajskim, żydowskim i rosyjskim. 
Kierc wnictwo ibura spoczywa w rękach wy kwalifi­
kowanych specjalistów, co daje rękojmię do-Łono- 
lego i sumiennego wykonai ia powierzonej pracy.

Zamiejscowi mogą zwracać się dio biura listew- 
rie przy jednoczesnem , d  jeżeniu 3 * łntych oa po­
krycie kosztów informacyjnych

Nowy sposób leczenia raka
Najstraszniejsza może, ze żrących organizm 

ludzki, choroba rak, pobudza uczonych i le­
karzy całego śwriata do badań i poszukiwań- 
mających na celu zapobieżenie, coraz więk­
szemu jej szc rżeniu się. Teraz z Akadcmji 
medycyny w Toronto donoszą o zajmującym 
wykładzie profesora z LivcrpooIu Dra W. 
Blair Bella, o skutecznym leczeniu raka przy, 
pomocy środków chemicznych. Ze swojej 
praktyki — jest profesorem ginekologji — 
przytoczył kiilka wypadków uleczenia raka 
u kobiet a to przy pomocy zastrzkiwań oło­
wiu. W  Liverpoolu kobieta odbywająca połóg 
w jego klinice, cierpiała na raka w lewej pier­
si rozciągającego się aż pod pachwiny. Dwaj 

"chirurdzy już na sześć miesięcy przedtem o- 
rzeldi, że wszelka operacja byłaby daremna* 
Profesor Bair Bell wstrzyknął chorej kikakro 
tnie ołów w żyły, i nie tyko stan chorej zu­
pełnie się polepszył, ale miała od tego czasu 
dwoje dzieci, które sama z najlepszym skut­
kiem karmiła. W  drugim wypadku, kobietę, 
mającą szybko rornące Sarkoma, wyleczono

równie szczęśliwe wstrzykiwamami ołowiu. 
Tumor zmniejszał się widocznie, pacjentce 
przybyło 20 funtów na wadze, a dziś jest tak 
zdrowa, że przed paru dniami odbył się jej 
ślub-

Dr Adami, wicerektor Uniwersytetu w Ł i- 
\erpoolu oświadczył onegdaj, że Uniwersytet 
widział się zmuszonym do opublikowania 
nadzwyczajnych wyników, jakie ta nowa, 
choć niebezpieczna, bo operującą truciznami, 
metoda, dała w wypadkach raka. Trzeba zro­
zumieć, jak trudną jest kuracja, klóra w y­
maga injekcji środka zabijającego komórki 
raka, a którego trzeba używać tak, by nie 
niszczył równocześnie zdrowych komórek or^ 
ganizmu.
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Satysfskcjq dla m iłośników  m uzyki i tań ca
jrst aparat angielski i  m arlą „C łos awege Poru ' najnowszej konstrukcji (systemu 
radje z podkładką mihTOfoncwą). — Sławą swą zdoby - aparaty nasze uznanie całej kuli 
ziemskiej, jak rćynież swoim sławnym repertuarem > ększycb arljstów świata, jak: 

l>* adsfi wsk', Caruzo. {haSiss'' ulle i inni.
Ećwrnlci °ju5afki wtjifc&r z&i*A tr.otlrjęh tańie*, a/, żyd. KoacnoM, Kwart ina ii.

min

do 2-o5obowefto po- 
I koiu i osobnem 

wfejśeitun,poszukuję. Wiadomość 
Zwierzyniecka 8, L p, fronl na 
lewo

KBrespMa
ua mauiynie ze stene^rnfją, po­
trzebna do Batycka **tow ego 
wstąpienia. Oferty w  obu Ję̂ y- 
kaeh x podaniem warunków, *y- 
eiory fem  i referencjami pod 
„Rutynowana koroapondoatka* 
do Adm. N. Dł

Pracowała Inter dornlsnje! Co>
rtj nitki* — Grnbnor, Kraków, 
Grodzka U

Intel do dwojga dzieci 
znająca język iiebr. na 

popetadnie, poualuwana. Iglo- 
szeaia ped „Dr. G.* do Ad, N. Dł

kfo-olwarta wnicao-aaUfler*
aka „Saybkość* pod dmą Józef 
Znbikowski, Kraków, pl. Mar­
iacki • przyjmuje do oatrecaia 
1 reparacji brzytwy, nożyczki, 
■oie, ecyaorykJ, muaaynkl do 
miąea 1 b p. ręcię aa ataranae I punktualne wykodeienle repa­
racji.

Dnrnuraia bmiany bieberrroun- ndlUHUIfl da, Powińfe 9 prayj- 
maje kepłpletje wyprawy do 
uyeia 1 haftu orai bieliznę mę- 
aką pa aaaaeb nader nJakieh

Eadlswiiie rńw.f.*: _ j
MHlmliltWfrłUi P.willa V

STENOGRIiFJI
polak, lub mcm. wyucza 

w 20 lekcjach
Felicja Goldzweig
Kiwkśa BodbeCaku 5 ,Lp.
21K od i-  L

IjgiulaBii mzftcu tinna
1̂FI17IF1PB2EIW0RY 

* m Ł l L  i i s r
Kralów, MIODOWA 10 
(rlf allay Ł. tgo Ciała). 

TdelwiMItUHi 
towary pi ]>koM

-•  aarach kcnkuranc.

FASCENATA
W Y C I L  k k T k I B  CERU

Świeży IraespGrt anyie skich

oraz konserw rybnycb. 
Ceny zco/o taniej 

od konkurencji.
S. Roeenbaun.Kraków
Krakoweka 26 i Węglowa 3.

M o . - t ó e l t t
pisząca biegle na maszynie 
obzudjomlona z korespon- 
rien. ję, zmieni po* ćę 
Zgłoszenia pod ^Zdoln0" 
do Admin "traci N. Dz.

FORTEPIANY
PIANINA

F IS H A R M O N IE
Skład

Felu SMUSi
Kraków 

Szewska 9 . Tel. 4365

Sprzsd&ż na raty do 
10 miesięcy. 

Wybór olbrzymi.

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

REKLAMA
dźwignio

mm■■ handlu

Do wynajęcia
mieszkanie

złożone z 2-ch pokoji i kuchn? na parterza 
w  oficynie przy ul. Starowiślnej. Zgłoszenia* 
telefoniczne pod Nr. 4u84 od 10— 1 i od 4—6.

te  zaprawa do pc-dfóg

„Jaśniej Słońca*
nadaje podłogom, posadzkom 
i linoleum piękny i długotrwały 
połysk bez użycia szczotek

Jaśniej Mońce"
zastępuje farbę olejną i farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory: Mahoniowy, 
orzechowy i ciemny.

Spróbujcie a przekonacie s’e! 

Zsdsć wszędzie!

W A ZELIN Ę
do konserwowania skór i obuwia, 
oliwę do maszyn do szycia, ro­
werów, wirówek i maszyn rol­
niczych, smar Tovotta i do wozów 

poleca najtaniej 
„BESKEDMAFTA” , GORLICE

m a

Staff® ®gX?®ż>s<3d)

00 CLe,*K3Cf0ĉ7i>}(3 00

C O F IM
MiESEĘCZKIK 

MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ
Zeszyt I. 

już wyszedS z druku.
Cena OO gr.

Red. i adm., Kraków, Stradom 15. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 400.66J.

THE GRPI10PH0NE Co. UH>TED
Jeneralny Reprezentant D. Polskę: ’ '

i€ »2  EF YtiEKSLER
ekspert cłJoBeb izby handlowej brytyjsk.

KrekOw, forinta’  1. Lw ów , Sjk.iuska :2
*  M  Uh

Obwieszczenie.
FILJA

Akc. Banku Hipotecznego w Krakowie
podaje do pub'icznej wiadomości, ze w oddziale 
zastawniczym Banku, Rynek L. 21 odbędzie s]y 
dnia lti grudn a 925 i dni następnych od goaz 9 rane

iiiii liluji
na której zostaną sprzedane najwięcej ofiarującemu, 
krsiiowneiclj zasiawione od 1 moja M  91 
slarpitfa 1925, t. j od Nr. t!448z do Nr. 65976 
a dotąd niewykupiene.

'"'rywa się zatem interesowanych do wykupna 
lub sprolont,OA'.>nia wymienionych zastawów pned 
terminem licytacji t. j. najpóźniej do dnia l -̂gc 
grudnia 1925 roku.

FILJA
Akc. Banka Hipotecznego w Krakowie.

Kral ów, dnia 15 listopada 19 6 r

Kii i  l i i  iiiii
w e W iedniu.

Właściciel realności we Wiedniu, obejmie admini­
stracja domów, wyrabia krótkoteiminowe i umarzalna 
poży czki hipoteez. e do lat 2t)-tu po 10— i O/o rocznie, 
daje zal czki oraz zastępuje właściciela we wszjdtkicl. 
i pri wach. Informacji ndzjela:

GERSON WI NZEL BE RG,  WIEK, II. 
O re u o  M chieng. 35. Tal. 45-7-10.

H cwa książka Bupprnat
KOLONIZACJA ROLNA

U . P A L tS IY K IE
(Dle landwirtsclidltl cheKolonisation lnPaUstina)

•puściła p-an«.
Cena brosz. Mkn. 3*— i, opr. Mhn. S.

Zamówić można za pośreanictwem księgarni 
lub w  rost od

V«Tl8£ HUFBAU G. m. b. H.
Bar lin, W. 19, Mclnekestr. 10.

W  najbliższych dniach rozpoczniemy w odcinku naszego pisma druk bardzo 
interesujących szkiców znanego historyka i wybitnego autora licznych prac biogr.

S. L. ZITRONA
p. t.:

Zitron maluje w swych szkicach na szerokiem tle historycznem w  spost 
plastycznj i anegdotyczny, nader ciekawe losy całego szeregu postaci, któ 

w dziejach żydostwa polskiego i rosyjskiego o*i< grały znaczną rolę.
Dla czytelników naszych, mających jeszcze w żywej pamięci „Galerję przechrztów 
żydowskich4 błp. £. N. Frenka, będzie „Galerja" Zitrona ciekawem i poucza- 
jącem uzupełnieniem wiadomości w jednej % najbardziej ciekawych i bolesnych

dziedzin życia żydowskiego.

Redaktor naczelny Dr. \V. Berkelhammer. — Rad. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drau unia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7,


